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Cena numeru 1 0  groszv

CENY OGŁOSZEŃ
13 wiersz milime­
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy 
rai. Najmniej 1 zł. 
Za ustrzeleni* miejsca 

dolicza lit 26% U Jedyny organ demokratyczny niezależny woj* kieleckiego
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Ś w i a t  c a ł y  p a t r z y  n u  M o n a c h i u m

Hitler, Mussolini, Daladier i Chamberlain
zdec^du/ff czf/ ci/ Europie rozpaii  s ię  pozoya wojenna

M ON A CH IU M , 29. 9 — Doniosła 
konferencja czterech szefów rządów, 
iiu ! ezu ltat k tó re j oczekują z nfecie^pli 
wością narody państw  nie ty lko euro­
pejskich, lecz p raw ie  całego św iata, 
ro. poczęły się dziś o godz 12.45.

Obrady toczą się w sali '„F uehrer- 
liau.Mi", najnowszego gm achu Hitlerów 
skiego w M onachium. Zostały one po 
przedzone śniadaniem , w ydanym  w 
‘yn, samym  gm achu o godz. 12 pi'z'.v 
kanclerza H itle ra  ku czci Cham ber uf 
na, D aladiera i M ussoliniego.

W  obradach uczestniczą także wio 
ski m in ister spraw  zagranicznych lir. 
C iano ; v. Ribbentrop.

2 B udapesztu przybył tu  dzisiaj 
samolotem w charakterze obserw at ;# i 
lządu  węgiei-skiego szef gabinetu \vę 
g ir is k jp g o  m in is te r s tw a  s p ra w  z a n  i 
nicznych hrabia S tefan C zaw y .

M ONACHIUM, 25. 5 PA T. Dziś o go­
dzinie 12.80 udali tią  z a g ra m c a u  mężo­
wie stanu  do domu kanclerza ua śn iada­
nie. M ussoliniem u tow arzyszył zastqpea 
kaneferza H itle ra  lie s-, C ham berlainow i 
K ibbenlropp, D aludierow i — Goering. — 
Fo każdego gościa przyjeżdżali dygn ita  
rze niem ieccy, przewożąc go do domu 
kanclerza.

Z araz po k ró tk im  śn iadan iu  rozpoczq 
ły  siq n a rad y  w gm achu, otoczonym ua 
parąse t m etrów  kordonem  m ilicji parfy j 
uej, n ie przepuszczającym  nikogo. Minio 
nadziei, zw iązanych z obradam i, jeszcze

lilt M ussolini C ham berlain ilalaiUer

nie można staw iać żadnych horoskopów 
co do ich wyników.

W  kolach pold;. cznyck oceniają sy tu a  
cj<; u ad a l z całą powagą, kładąc nacisk 
na  fak t, że rad y k a ln e  i natychm iastow e 
załatw ienie kw estii sudeckiej jest spraw ą 
honoru Rzeszy. K ola francusk ie  i b ry ­
ty jsk ie  oceniają położenie z rów ną po­

w agą, spodziew ają siq jednak  znaleźć 
w yjście z trudności i pew nych ustępstw  
ze strony  niem ieckiej. Jeśli nie w te r­

minie określonym  przez m em orandum , to 
p rzynajm niej w „p i zesunięć’acn l‘ czerwo 
uej lin ii dem arkacy jnej, wyznaczonej ua 
obsadzenie przez -wojska niem ieckie.

K oła włoskie zachow ują milczenie, pod 
k reśla jąc  w ielką role, ja k ą  odgryw a D u­
ce. W  kolach tycn ws rażają  Oburzenie 
na m anew ry dyw eisy jue P rag i, lan su ją ­
cej fałszyw e wiadomości. Ogólnie sfą gio 
si, że m om enty psychologiczne są decy­
dujące dla znalezienia klucza sy tuacji.

Znaleziono podstawę de dyskusji
MONACH > M, 29. 9 PA T . W 

przerw ie pomiędzy pierw szą a  drugą 
rozmową w kołach politycznych, y/hi 
żonycb do konferencji, wyrażono prze 
konanie, iż rozmowy zaczęły się w 
sposób raczej .pomyślny. Podstaw a de

dyskusji została rzekomo znaleziona, 
jednakże fak t ten nie powinien wywo 
'j - vać przedwczesnego optymizmu. 
Prace konferencji rozw ija ją  się z po 
Wf !no'Mą, poniew aż każde przemówią 
too — jak za?:nacza korespondent agon

eji S tef an i — tłumaczone jest n a  trzyj
języki.

MONACHIUM, 28. S. P A 1. O godz. 1» 
m, SO Hitler, M ussolini, Chamberlain I 
Daladier wznowili obrady,

P o n f g i l i t g  
wynik oforató
M ONACHIUM , 29. 9. PA T. Godz, 

19.30 według inform acyj, pochodzą 
cyeh i  otoczenia m inistra  Ribbentrop u 
konferencja zakończona ma być już  w 
najbliższych ohwilac-h. W yjazd  M s- 
soljniego przew idziany już  jest na dziś 
wieczór. L ada chwila spodziewany jest 
kom unikat końcowy o wynikach.

Przed hotelami, gdzie znajdu ją  się 
kw atery francuskie, b ry ty jska  i w ł) - 
skn, w ystąpiły  w tej chwili szpaka v 
honorowe-. Lada chwila spodziew my 
jest powrót mężów stanu z konferen­
cji od kanclerza.

W  tutejszych kołach b ry ty jsk ich  
przypuszczają, iż Cham berlain odlcM 
d ) Londynu w p iątek  rano. Poniew aż 
rri/fnowy trw ają  jeszcze nie należy 
przewidywać ,aby prem ier bry ty jsk i 
odjechał jeszcze dziś w nocy.

MONACHIUM, SS. 0. <t«l. wl.). W e­
dług niespraw dzonych jeszcze w iadom o­
ści u trzym uje sią przekonanie, że konfe­
rencja  da ła  w ynik pozytyw ny. Czesi po­
czynili jeszcze dalszo ustępstw a

W dniu dzisiejszym  m ają  być rozpa­
trzone postu la ty  Polski i W ęgier.

Krwawe walki Polaków za Olzą
C IESZ Y N , 29. 9. PA T. W  Łyżbicaeh 

kcło T izyńca żandarm eria  czeska pry,e 
prow adziła w środę szereg rew izyj do 
m« wych, poszukując u k ry te j broni. 
Żandarm i czescy postępow ali w sposób 
niezwykle bru ta lny , bijąc kolbami de 
mowników, zryw ając podłogi i ni­
szcząc meble. Dzisiejszej nocy została 
wy sadzona czeska szkoła ludowa •>’ 
L ’.źbicach, k tórej kierow nikiem  był 
znany w całej okolicy czechizator i pti
łnkożerca.

Wysadzenie w powietrze
czeskiego pomnika wolności

C IESZ Y N , 29. 9. PA T . D zisiaj w 
no<‘y w T rzyńcu został wysadzony w 
poy jett/.e czeski pom nik wolności, wy 
Slav-.iony swego czasu jako symbol pa 
iiowai,ni czeskiego na Śląsku Z aohan 
skun. Ludność polska T i/y ń e a  i uoj 
hbższyeh okolic z widocznym zado\yo 
icmem kom entuje zniesienie tego bole 
sr'?go symbolu. W  powiecie frydeekir.i,

gdzie dotychczas panow ał względny | 'c ją  polską a Czechami- Ubiegłej no y 
■•pokój i nie dochodziło do k isk raw y ch  I słyszano w M oraw skiej Ostraw ie ł w 
incydentów. O statnio zanotowano szo Zagłębiu K arw jnskim  liczne de tona. 
jo g  poważnych starć pomiędzy ludno | cje z okolic Polskiej Ostrawy.

SPrześiadowania g^oiaków
C IESZY N , 29. 9. T A I. Masowe zw al­

n ian ie  robotników  poiskieh w zakładach 
hutniczych i przem ysłow ych w Trzyńcu 
W itkow icaeh, K arw anie itd. trw a nadal.
Z w alniani * pracy robotnicy , o ile za j­
m u ją  m ieszkania  w kol om ach robo tn i­
czych, są niezwłocznie w raz z rodzinami 
przy pomocy żandarm erii usuw ani z mie 
-zkań, k tóre  są n a tychm iast oddawane 
Czechom, przydzielonym  przez zarząd 
w ojskow y ua ich miejsce.

W  dniu wczorajszym , kiedy nowa gru 
pa robotników  poiskicli w W ilkowicach 
o trzym ała zaw iadom ienie o niezwłocz­
nym  zw olnieniu, doszło do krwawych

Ludzie są mili, 
Weseli, wymowni —

Gdy piją TYSKIE 
O d  Styki z Hurtowni.

zajść. Nowozaangazow au: robotnicy, re­
k ru tu ją c y  siq z czeskich kom unistycz­
nych związków zawodowych, wznosili o- 
krzyki ,,Niech ży ją rządy kom unistycz­
ne". W yw iązała mą bójka, podczas k tó­
re j kom uniści zaczęli strzelać do bez­
bronnych robotników .

P rzy b y ła  żandarm eria  zam iast wziąć 
w obroną napadniętych Polaków , dała 
k ilk ak ro tn ą  salwę do nich. K ilkanaście 
osób odniosło rany . w tym  dwie osoby 
ciężkie. Podobne zajsmfe nuało  m iejsce 
w K arw inie, gdzie w związku z tym od 
były sią liczne rew izje domowe i aresz— 
tow ania. A resztow anych w ywieziono do 
B rna m oraw skiego.

CIESZYN, 29. 9. PAT. Dziś w nocy w 
Cieszynie rozległa się silna detonacja.— 
Jak siq okazało, rzucono kilka granatów  
ręcznych ua czeski budynek strażniczy 
przy moście w Cieszynie.

B u d y n e k  został uszkodzony. W szyst­

kie okna zarówno w budce, jak i w po­
łożonym po przeciwnej stronie domu, zo 
stały rozbite. Rano ua miejsce wypadku 
przybyła czeska komisja śledcza.

W ARSZAW A, 29. 9. PA T . W no 
cy z dnia 27 na 28 bm. został na pogra 
niczu polsko-czeskim ostrzelany pr/oz 
Czechów polski posterunek graniczn 
i.ii zne strzały  karabinow i były sk ier) 
wane na  budynek straży granicznej w 
punkcie przejściowym  Górna Leszn)* 
ua Śląsku Cieszyńskim.

M inisterstw o spraw  zagranicznych 
w }stosrw ało na ręce poselstwa czesko 
c-f< waekiego w W arszawie pro test *  

ostrzeżeniem. '

Czesi rozstrzeluią
bez sądu

B U D A PESZT , 29. 9. PA T . Z po 
gj-anjcza czeskiego donoszą, że w Sro 
dę zatrzym ano w Pozsony L igetla lu  
trzech żołnierzy narodowości węgier 
sk:ej, którzy usiłowali zbiec do W ę 
gier i rozstrzelano ich bez sądu.
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Nieprawdziwe wieści o zgodzie polsko-czeskiej
rozslewone są przez afocą dg|iIoniac/ę

.WARSZAWA, 29.9. PAT. Od 
Jvttjoraj w szeregu stolic rozpowszoeh 
njane są wiadomości, jakoby sprawa 
sporu pomiędzy Polską i Czechami zo 
ptała załatwiona, a Praga udzieliła za 
da walającej odpowiedzi. Pogłoski te, 
ji.Cś w dniu zjazdu w Monachium przy 
brały na sile. Rozszerzane są ono na 
we4 w Warszawie przez niektóre obce 
przedstawicielstwa dyplomatyczne z 
podaniem treści i formy noty czeskiej 
Należy'stwierdzić, że wiadomości to są 
nieprawdziwe, rząd czeski żadnej od­
powiedzi dotychczas nie udzielił. Cele 
rozsiewania tych wiadomości moż ra 
Jatwo ustalić. Rząd polski ureguluje 
swe postępowanie jedynie na zasadzie 
prawa , faktycznego stanu rzeczy.

C IESZY N , 29. 'i. PA T. W związku z 
o sta tn im i w ypadkam i na Śląsku Za o k a  ń 
ikim ? Czesi przys*ąpili do likw idow ania 
iednych z na  jwiQkszj eh w Czechosłowa- 
sji w arsztatów  kolejow ych w Bok am inie 
u d r y  tw orzy najw ażniejszy  węzeł komu 
aikacy jny  na Ś ląsku Zaolzańskim . W 
d ą s u  dnia  w czorajszego i dzisiejszego 
wywożono pospiesznie tuaszytiy i urzą­
dzenia warsztatów  do Frzerow a. Również

Honurarium Paderewskiego
ZA KONCERT RADIOWY
Ignacy Paderewski, jak donosi Pia 

ta francuska, za niedzielny wysięp 
przed radiofonem w Lozannie otrzy 
mał honorarium w sumie 25.000 dola 
rów od Towarzystwa radiofonicznego 
N i.C. w Stanach Zjednoczonych Ara > 
■:yii Półn., oraz kwotę 5.000 złotych 
od Polskiego Radia.

Napad bandycki
W KRAKOW IE

N ieznani spraw cy n apad li na  wycho­
dzącego z Pocztowe,; K asy  Oszczędności 
p rzy ul. W ielopole w K rakow ie mężbzyz 
nę. Gdy za n ap as tn ik am i puścił się w po 
gon nap ad n ię ty  i jeden z przechodniów 
zostali oni przez spraw ców  pobici noża 
im  ta k , że jednego z nich  m usiało  Pogo 
to wie przew ieźć do szp ita la  św. Ł azarza 
na oddział ch irurg iczny .

ak ta  i a rch iw a  urzędów w B ogum inie 
zostały  wyw iezione w głąb M oraw. 

CIESZY N , 29. 9. PA T. W ojskow e wła

dzc czeskie p rzerzuca ją  zm obilizowanych 
Polaków  ze Ś ląska Zaoizańskiego na  ob­
szary  sudeckie.

Obowiązek obywatelski
sprawdzić listy wyborców

Udział obywatela świadomego 
swych uprawnień i swych obowiązków 
w akcie wyborczym, nie ogrt nicza się 
do samego głosowania, do s uwienja 
się w oznaczonym dniu w lokalu r j  • 
borczym i wrzucenia do urny kartki, 
na której obywatel stwierdza swą wo 
lę obdarzenia zaefania tych, a uje in ­
nych kandydatów.

Moment ten poprzedzić ra isi /-.ipe 
wnie.Je sobie przez obywatela prawa 
do wybierania. A uzyskuje obywatel 
to prawo, gdy znalazł się na spisie wy 
boreów.

WPISY n a  KURSY
P R A K T Y K A  
B I U R O W A

KATOWICE, ul. Młyńska 22.
Zatw ierdzone przez W ładze Szkol­

ne. P rzygotow anie  s ił b iurow ych w 
zakresie s ten o g ra fii i p isan ia  na  
m aszynach. P o  ukończeniu k u rsu  
św iadectw a.

N auka  RO ZPO CZN IE się 5-go; 
października.

Zapisy codziennie w godz. IG1—12 
i 15—19.

Kto to prawo ma] Kto ma dostęp 
do spisu, by zastosować ‘ umieszczo­
nym w spisie wyborców.

A więc przede wszystkim trzeba 
posiadać obywatfktwo polskie. Cu­
dzoziemiec nie może figuro wnó w spi
sie wyborców, tak samo, ja-: i  te oso­
by, których polska^ przynależność pań 
stwowa jest wątpliwa, niepewna 

Ti zęba dale j mieć ukończonych 24 
lat żjcia  przed dniem zarządzona wy 
borów w obecnie zarządzonych wv o  
rach przed dniem 12 września *br.) 
Ale nie wszyscy, którzy dopełniają te 
go warunkjj, maju. prawo do głosowa 
nja. Stracili je ludzie pozbaw*

ni wyrokami sądowymi praw obywa­
telskich, ludzie wydaleni dyscy (dinar 
nie zc służby państwowej lu . sam czą 
dowej. wykluczeni karnie ze służby 
wojskowej, skaza; i na karę pozbawie­
nia wolności za p i: estępstwa z niskich 
pobudek, ludzie psychicznie chorzy, 
znajdujący się w za kładach dla takich 
chorych,ludzje zamknięci w dumach 
pracy przymusowej lub zakładach dIf­
ni epo prawnych.

Trzeba wreszcie mieć w, danym ob 
wodzie mfejsce f t : lego zamieszkania, 
i to w przededniu zarządzenia wvbo 
rów (12 września Li.), czego dowodem 
jest zapisanie d> iejestru mieszkań­
ców danej gminy.

Widzimy więc, że praw > o by w, i te 
la do wybierania ;,ist uwarunkowane 
bardzo ściśle, tak samo jak ba rdz > -1° 
kładnie jest zastrzeżone ,k ..m  t- j.ra 
wo nie przysługuje

Chodzi więc o urenie o to, aby naj 
szersze rzesze ob.>vatejjkie zaintere­
sowały się swymi uprawnieniami. W 
tym też celu w pinwszych dniach, paź 
dziernika będą. wyLżone do publiczne 
go przeglądu w lok?.lach obwodowych 
komisji wyborczych spisy tych, którzy 
są faktycznie wy 1 orcamj. Między 
6-tym a 13-tym października wybor­
ca może sprawdzić, czy znajduje się w 
spisie, może wnieść reklamację z P-> 
wodu pominięcia yo, lub też zastrzec 
się p rzec iw  w ciągn ięciu  do sp isu  rsóh, 
nieuprawnionych dc głosowania

W fotograficznym
skrócie

CZTERY TUNELE WYLOTOWE ROD 
RENEM

.Według wiadomości podanych prze* 
niem iecką p rasę  em igracy juą , marsz. 
G oering w ydał w styczniu  br. nakaz budo 
w y czterech tunelów  w ylotowych pod Ko 
nem. Tunele te  zostały wykończone przed 
6-u tygodn iam i

Tunele te  w ybudow ane pom iędzy K o­
blencją i A kw izgranem  są jednotorow e 
i przeznaczone wyłącz m e -d la  tra n sp o r­
tów w ojskow ych na w ypadek wojny.

ZBIEGOWIE Z W YSPY DIABELSKIEJ
W tych dniach w ylądowało w P o r t ot 

S pain  n a  w yspie T ryn id ad  czterech zbie 
gów z wysp D iabelskich  po odbyciu ped 
róży m orskiej na trasie  przeszło 1000 km 
Zbiegowie, k tó rzy  jechali w o tw arte j ła 
dzii nie zabraw szy 2 sobą żadnych srod 
ków żywnościowych, byli przez głód i 
upał do tego stopn ia  w yczerpani, że n a ­
tychm iast po w ylądow aniu s trac ili przy 
tomność. Z ostali om p jz y tn y m a n i przez 
policję i będą z pow rotem  w ydani w ła­
dzom francuskim .

 :000:------

12 letni chłopiec
ZASTRZELIŁ KOLEŻANKĘ

Krew w żyłach m ro /ący  wypadek wy 
aa rzy ł się w G rabow nićy starzeóskiej w 
paw. brzozowskim.

Oto dw unasto letn i chłopak E dw ard  
Czubski, bawiąc się rewolwerem , stan o ­
w iącym  własność jego ojca Jozefa, po­
c iągnął za cyngiel, chcąc pokazać towu 
r/yszoe zabaw y, sta rsze j od niego o rok, 
H elenie P aluch , jak  się strzela. C hłopak 
nie przypuszczał, że w lufie  rew olw eru 
znajdu je  się ku la. Rewolwer w ypalił, a 
ku ła  ugodziła nieszczęśliwą dziewczynkę 
w skroń. H elena P a lu ch  poniosła śmierd 
na m iejscu.

J a k  ustalono, ojciec spraw cy jest ślu 
sam em  i tru d n i się pokątn ie  iu szn ik a r 
s tw e m . R e w o lw e r  s tn n o w ił  jo g o  n ie le g a i  
ną własność.

Mussolini zarządził wycofanie
ochotników włoskich z Hiszpanii

RZYM, 29. 9. — Jak  słychać z dc 
brze poinformowanych kół poljtyoz 
nych. Mussolini zarządził przed wy jaz

- -T"' i- .
a-i* i  '■ -;.r r* jŁ* -  :

anaM cmąi« i — —

Skradzione dusze
Powieść sensacyjna

67)
— A czy pa d itó r  nie byt u ,iri 

giego chorego?
— U pana Stawonogi?
—  T a k
— O, tego już .uczę od ułużsiigo 

■ Czasu.
— Jakże on się dzisiaj czuje?
— Tamta sprawa o wieli cięższo, 

bo i rany są większe, nie mniej życiu 
jego nje nie zagraża. Będzie żył r.a 
pewno.

T- Za tym możnaby z nim porozma 
wiać?

— No, w takim razie cbodźmy do 
niego.

— O ile pan zechce komisarzu.
Panna Marysia, która cały czas by

la przy Terleckim, gdy go opatrywał 
przybyły z Gniewu lekarz, zaofiar jwa 
ła się z zaprowadzenie komisarza do 
Stawinoga.

— Jed j pani taka dobra — ukłon# 
się z galanterią Płotka.

Ten człowiek musi cc if wiedzieć 
— odrzekła na to Mnrysja, — Na p- 
wno mus' wiele wiedzieć

Z czegóż to pani wnosił

— Byłam parę razy przy nim, gdy 
gorączkow ał wskutek odniesionych 
ran. Bredził wtedy i mówił wiele ’ o 
dziedzilb. o wszechwładnym panowa­
niu nad światem, opowiadał o jakichś 
konkurentach, spod znaku swastyki j  

młota i sierpa... Z tych jego słów, na 
które wtedy nie wiele zwróciłam uwagi 
dzisiaj w \  ciągam wniosek, że on biz 
wzgęclnie musi bardzo wielo wiedzieć

— I  i Te myli się pani?
Komisarz odwrócił się od wytvjn

dowcy i poszeptawszy z nim o czymś 
wysłał o(> gdzieś, a sam z Marysią po 
szedŁ do pokoju rannego Stawinogi 
Kiedy jur byli przy drzwiach, Mary­
sia zatrzymała się nagle f odciągną­
wszy komisarza na bok, szeo ięta:

— Mam jeden proszek dzicdzilii. 
Czy nie rznął by pan za wskazane dać 
go wy pic temu panu?

— Czy sądzi pani, że będzie nam 
to na rękę?

— B--5 wątpenja. Po zażyciu dzie- 
dzill] Stawinoga nie skłamie, ale ws?y 
stko powje, co mu w tej sp• -wir je?t 
wiadomo.

—- A no, spróbujmy.

— Proszę tu na mnie poczekać, za 
raz w m ę.

M a rc ia  pobiela, do swogi pokoju 
i niebawem wróciła ze szklaneczką w i 
na w ręku

— Tu aj jest rozpuszcza . t dziedzi 
lia. Wejdę sama ; napoję clnrog - Nfc 
podejrzewał nie będzie. Po tym dopić 
ro wejdzie pan, komisarzu.

— Do orze, poczekam.
Marysia weszła w drzwi, po:a któ 

rymi leżał Stawinoga, spow ly cały w 
bandaże. Wyglądał bardzo m iernie, 
tylko oczy płonęb mu w bladej twa 
rzy. Na widok Marysi oczy mu sit  je 
szcze mocnjej zapaliły j usta uśmiech 
nęłv się niewyraźnie.

— Jakże sję pan czuję panie Ee 
liksp  — spytała łagodnie Marysia, 
chociaż głos drż ił jej lekko.

— Dziękuję . — wyszeptał prawie 
Stawinoga. — Lepiej mi... Ale... mój 
Boże tyle kłopotu państwu narobiłem.

— Drobnostki. Przecież nie mogliś 
my pana zostawić na polu.

Stawinoga znów uśmwehnnł się 
blado.

— Proszę — niech się pan napije. 
To pana wzmocni.

Podsunęła mu lewe ramię pod gk 
wę, i niosła ją  nieco, a prawą ręką 
przystawiła chorimu szklankę z pły 
nem do ust. Stawinoga pił długo, aż 
do dna szklanki, a gdy w końcu wy 
chylił napój do kropli, legi spokojnie 
na pościeli i przymknął oczy, chwilę 
tak leżał nieruchomo, do maski wąsko 
woj podobny, po czym otworzył oczy i

dem do Monachium natychmias >>we 
wycofanie włoskich ochotników z 'Ti 
s-zpanii.

utkwił źrenice w Marysi.
— Jaka  pani dobra — wyszeptał 

następnie.
Marysia usiadła obok na krzesełku 

drżąca z podniecenia i sczekNrania, 
w jakiej formie okaże swoją działal­
ność dziedzilia. .Wierzyła w ten wvna 
iazek wiarą swojego ojca, przywiązy­
wała do niego wielką wagę, była ra  
wet i beena przy niektórymi drobniej 
szych eksperymentach, ale teraz do 
piorc miała sama najdobitniej przeko 
nać (ię, jak zacznie dziedzdR działać, 
i czy nie zawiedzie pokładanych w 
mej nadziei.

—■ Jaka panj dobra — powtórzy! 
znowu Stawinoga. — Czym zasłuży­
łem na tę dobroć pani?

— Tak bardzo f ragnęłabym, aby i 
pan stał się dobrym — odrzekła ci 
ehym głosem. — Przecież lo tak mjło 
być dobrym.

— Pani tego pragnie dD mnie?
— Ogromnie. Przecież to niękua 

rzecz, a czyż źle jest, grł.T człowiek 
pragnie dla bliźnich piękna

— Pewnie, że nie źle. Czegóżby pa 
ni zatem zażądała?

Wielu, bardzo wielu rzeezy... 
Ałe — niech pan tymczasem lożv .-po 
kojnic.

Marysia powscała
Już pani odchodzi?

—* Wrócę niebawem. Proszę tym­
czasem leżeć spokojnie i wypoczywał. 
Sądzę, że czuje się pan dołu ze?

c. d. n.
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Tak iub nie? [Człowiek który zna tajemnice
Do P rag i nadeszła nota polska, I  » _ „ _ sP wDo P rag i nadeszła nota polska, 

przesłana w odpowiedzi na ostatnie 
wystąpienie rządu praskiego. Mota 
polska zawiera konkretny projekt za 
latw ienia sporu ezesko-połskiego.

Odpowiedź czeska na notę polską 
jeszcze nie nadeszła. P raga  konsek 
wen tnie stosuje swą metodę gry na 
zwłokę.

Opinia k ra ju  naszego jest jedn > 
myślna w zdecydowanym twierdzeniu, 
że tym konkretnym sposobem rozwją 
znnia konfliktu jest bezwzględna i 
natychmiastowa cesja rejonu polsk - 
g'o w Czeeho-Słowacji na rzecz pań­
stw a polskiego

Nje czas dziś na rokowania, nie 
czas na przewlekłe targi i zgniłe k mi 
promisy. W  obecnej chwili najwyższe 
go naprężenia konieczne są decyz je 
f/ybkie i ostateczne.

Polska taką decyzję powzięła,' ż i  
d a ją c  prostego j bezwarunkowe;/. 
zwrotu Śląska Zaolzańskjego, który 
musi powrócić i powróci w najkrńl 
szyin term inie w granice państwa p <] 
rikiego Obecnie taką samą decyzje bę 
d z ie  musiał powziąć rząd w Pradze, 
na którego spada wyłączna odpowie­
d z ia ln o ść  za stan stosunków polsko 
C zesk ich

Praga musi wiedzieć, że dość ma - 
lny z je j strony wahań i małostko­
wych wybiegów Dość jej gry na zwło 
hę i uciekania przed odpc wiedział u -  
C*ią. Wola narodu polskiego jes: 
jasna, stanowcza i niezłomna. Żąda 
fcn natychmiastowej cesji zagrabionej 
mu w r. 1920 ziemi polskiej.

OGRANICZENIA MAFIO WE W SU­
DETACH.

Władze czeskie zaprowadziły ścisłe 
ograniczenia dla nafty, benzyny i wszel 
k ich  materalów napcdnyełi na obszarze 
&ndetów. Zgodnie z nowym rozporządzę 
niem  przy jednej stacji tenzynowej moż 
na nabyć jedynie dwa galony większość 
zaś siacyj benzynowych została zamknie 
ta i  obsadzona strażą wojskowa.

 :0:-----

rozmow w Berchtesgaden I Godesbergu

Ni szpaltach pism
N lE  m a  p o d s t a w  d o  o g ó l n e g o

ZATARGU
„Kurier Poranny* stwierdza w arty­

kule wstępnym, że położenie międzyna­
rodowe nie daje podstaw do ogólnego za 
targu:

,,Czy jest n atom iast celow a w ojna  
w  obronie in tegra ln ośc i Czecho-Sło- 
w acij? P y ta n ie  to zostało już rozstrzyg  
n ięte  w: sen sie n egatyw n ym  % chw ilą  
gdy A n g lia  i Francja , a pod ich  n a­
cisk iem  Praga, p rzjję ly  zasadę rew izji 
gran ic  czecho - słow ackich. Co praw da  
n astępn ie rząd gen. Syi’ovego, d z ia ła ­
jąc  pod n acisk iem  kom unistów , u siło ­
w a ł w ytw orzyć nową sytu ację , a le  za­
sada pozostaje zasadą. N ik t też n ie zdo 
ła jej już cofnąć Srór d zisiejszy  toczy  
się  już ty lko  o i o /m iary  je j realizacji 
i  o procedurę jej w ykon ania . Trudno 
przypuszczać jednak, by spór procedu­
ralny  sta l się  powodem  w ojny ogólnej. 
B y ło b y  to n ajtrag iczn iejsze i najbar­
dziej ponure n ieporozum ienie, jak ie  
spadłoby na ten św iat

N ik t zresztą a ie  zdoła już zm usić 
różne obce narodow ości wr Czecho -Sło  
n a c ji do życia pod w rogim i rządam i 
D ragi. N ik t n ie  znajdzie m oralnej pod | 
staw y dla uzasadnienia  tego rodzaju  
Przym usu.

*  *  *

Twierdzenie, że należałoby prowa-

Świat cały nadaremnie usiłuj? p rze 
! niknąć tajemnice rozmów sędziwego 
I prem iera Anglii Chamberlaina z wo 
! dżem Trzeciej Hzeszy H itlerem  w 
Berchtesgaden, a następnie w Gudos- 
bergu.

Jeden tylko człowiek zna wszystkie 
tajniki tych historycznych j pełnych 
•upięcia dramatycznego rozmów, ja  j  
naoczny świadek t\ch  dialogi w.
TYM  C Z Ł O W IE K IE M  J E S T  Z A ­
U F A N Y  TŁU M ACZ K A N C L E R Z A  

H IT L E R A  F R A N Z  SC H M ID T .
Tajemnic?, których ostatnio był 

i ludkiem Franz Schmidt, będą za- 
j zdrośnie chrcnione przed ludzkim o- 
kiem w najbardziej tajnych skrytkach 
pałacu kanclerskiego w Berchtesga­
den zapewne jeszcze tv ciągu długich 
M . Na razie trzeba będzie się zad"\vo 
lić zbadaniem tajemnicy samego pana 
Schmidta, darzonego niezwykłym ża 
ufaniem przez dyktatora nowych Nie 
miec.

Szwajcarska „Weltwoehe" zajm i - 
je się właśnie w ostatnim swym nu­
merze osobą tego

M ILCZĄCEGO P O W IE R N IK A  
T A JE M N IC .

Kim jest pan F ranz Schm idt9
Człowiekiem o twarzy, jak  tysiące 

innych mężczyzn i o życiu, zdawałoby 
się również jak  tysiące innych męż­
czyzn. Prowadzi życie średniego urzęd 
nika z jego małymi troskam i i mały 
mi radościami.

Ale czasem rozdzwania się u niego 
w mieszkaniu późno w nocy telefon. 
Wówczas wyjeżdża pan Schmidt na­
gle na kjlka dni. K iedy po tym wraca 
pozornie nic się nie zmieniło. A  jed 
oab w między czasie pan Schmidt
S IE D Z IA Ł  N A  R A M P IE  H IST O ­

R II ŚW IA T A .
pośredniczył pomiędzy Hitlerem  a 
Chamberlainem.

Pan Franz jest zwolennikiem ano 
liniowości. Chce być nikim więcej, lyl 
ko przeciętnym urzędnikiem, jednym 
z wielu, z p rzeciętną pensją i przec.ę. 
tną aparycją ditobno-mieszczańską.

CHCE BYĆ T Y L K O  GŁOSEM  
SW EG O  P A N A .

POZNAŃSKI MAGAZYN ODZ«EZY 
M  BCHAŁ MA

Sosnowiec, ul. 3-go Maja 23. Tel. 62855
poleca Na sezon jesienno - zimowy

P Ł A S Z C Z E  D A M S K I E '  I M Ę S K I E  
Mundurki  i p ł a sz cze  szk o ln e  dla ch łopców  i d z i e w c z ą t  

Ubrania,  spodn ie  oraz  kurtki s zko lne
Wielki wybór, <ss-€> Ceny niskie i stałe.

mmm

POLSKI OCHOTNICZY KORPUS ZAOLZAŃSKi
Na rola Mokotowskim w .Warszawie i członków, 

odbyła się wczoraj oJpiawa ochotników Na zdjęciu — na/zol o y komendant kor 
Polskiego Korpusu ZaoUauskiego. 'Na I pusu, witany owacyjnie podczas przeglą 
odprawę stawiło się kilkanaście tysięcy ł du oddziałów.

Na frondę politycznym
KO NG RES STRO NNICTW A D E ­
M O KRATYCZNEGO ODROCZONY. 

K ongres S tronn ictw a D em okratyczne  
go zw ołany m iał być na koniec bieżącego  

m iesiąca. Jak  się  dow iaduje agencja K a

«lzić wojnę dia u trzym ania równowagi 
P olityczn ej w  E uropie jest argum en­
tem  fa łszyw ym , bałam utny ni, obliczo­
nym  na ign orancję op in ii zachodnio­

europejskiej. Isto tn ie  przez d ługie lata  
p o lity cy  czescy zdołali w m ó w ić  różnym  
kolom  p olitycznym  tezę że Czccho-Sło- 
w aeja jest zw ornikiem  rew uow agi eu­
ropejsk iej, bastionem  dem okracji, że 
na jej jakże słab iu tk ich  barkach opie 
ra się  pokój i heTiie e z e ń s tu o  n ajw ięk­
szych m ocarstw . 11.- io to takie sam e ba 
łam ucen ie op in ii, jak podtrzym yw a­
nie w iary  w  L igę Narodów jako pod­
staw ę pokoju św iata ><

hel, w ładze Stronnictw a D em okratyczne  
go p ostan ow iły  jednak kongresu narazie  
nie urządzać, a to ze w zględu na n iew y ­
jaśn ioną sy tu a c ję  m iędzynarodow ą.

Z JA Z l) O Z. N.

W dniu 2 października b. r. w L ubli­
nie, odbędzie się  Zjazd w ojew ódzki Obo 
su Zjednoczenia N arodow ego z terenu  
w ojew ództw a lu belsk iego . Zjazd zajm ie  
się  spraw am i wyborów do sejm u i senatu  
Przew odniczącym  będzie senator Leelitnc 
ki. W ezm ą również udział czynny b y li  
posłow ie i senatorow ie z w ojew ództw a lu  
b ełsk iego. Praw dopodobnie zjazd zajm ie  
się  też ustalen iem  m andatów  w poszcze­
góln ych  okręgach wy borczych. W zam oj 
szezyź.nie u b iega  się u siln ie  o m andat by  
ty p oseł ze Strounietw a L udow ego, a 
obecnie prezes O-Z.N w p ow iecie zam oj­
skim  Tom asz Czernicki, znany adw okat 
w Zam ośeiu.

Nic ponadto.
A  jakież różni byli panowie, któ­

rym służył. Zapewne nie zastanawiał 
się on nawet nad tym  bądź eo bądź pa 
radoksalnym faktem, że ten sam jego 
głos Franza Schmidta, tłumaczy! kie 
dyś w Locarno bratu obecnego prcnr.e 
ia  angielskiego słowa pokojowe SGe- 
semanna?

„Jedyny stały faktor niemieckiej 
polityki międzynarodowej ?“ — „Ma s 
c‘est Schmidt!" — powiedział kiedyś 
Paul Boncourt.

Kto siedział kiedyś przy boku pi'z? 
wódcy niemieckiego centrum katolic­
kiego kanclerza W irtha? F ranz 
Schmidt. Kto pośredniczył pomiędzy, 
socjalistą Hermanem Mullerem a H er 
1'iotem ? F ranz Schmidt. O kim to po 
wiedział Adolf H itler: „Jest on na­
szym najlepszym dyplomatą"? O 
Schmidt‘cie.

W roku 1923, jako świeżo upiecpo 
ny doktór filologii nowoczesnej, przy 
jęty został Schmidt do m inisterstw a 
spraw* zagranicznych na Wilhelms ra  
sse i otrzymał przydział do działu c ) j  
cycli języków7. Dr. Schmidt

W Ł A D A  D Z IE SIĘ C IO M A  
JĘ Z Y K A M I  

a w S ześciu  językach potrafi tak tłu ­
maczyć, ż e  oddaje jak  n a jd o k ła d n ie j  
n a jb a r d z ie j  wyrafinowane su b te ln o śc i  
językowe w7 umowach i rokowaniach 
dyplomatycznych. Stenografuje on 
tylko wtedy, kiedy idzie o ostateczne 
ustalenie treści umów m iędzrpańuw f 
wych, przy krótych, jak w ia d o m o  k a i 
de słowo jest dokładnie zważone i od 
mjerzone Poza tym jednak wystarcza 
ją Schmidtowi krótkie notatki i — 
głównie — jego fenomenalna p a m ię ć .

Przy obecnym swym szefie, kanele 
rzu Hitlerze, musiał p. Schmidt niec i 
zmienić pwój system pracy. Obecny 
kanclerz Niemiec nie jest zw cleiol 
kiem uświęconych tradycją dyploma­
tycznych dialogów.
KANCLERZ ZWRACA S IĘ  DO OR 
CYCH MĘŻÓW STANU W TA K IM  
STYLU, JAK IEG O ' UŻYWA NA 
ZGROMADZEŃIACH LUDOWYCH
i — bardzo często w ciągu godziny 
lub dwu nic daje swemu partnerowi 
dojść do słowa.

Podczas pierwszego spotkania % 
Hitlerem próbował podobno Cham! er 
lain kilkakrotnie coś odpowiedzieć n« 
wywody kanclerza, ale — jak  podaje 
pani Tabouis — H itler y ji każdym ra 
zem unicestwiał ten zamiar słowami: 
„W IEM  JU Ż  CO P A N  CHCE PO  

W IED ZIEĆ ".
Doktór Schmidt nie miał w tym 

wypadku łatwej pracy. Dopiero k i id /  
swoim spokojnym, rzeczowym gł-metn 
odcinającym się od gromkiego i dener 
w ującegc słuchacza głosu Hitlera,, 
przetłumaczył na angielski ultym aty- 
wne żądania Fiilirera, aig ielsk i p r>  
mier nareszcie uzyskał możność w ypj 
wiedzenia się.
DR. SC H M ID T  JU Ż  15 L A T  P E Ł N I  
SW E  F U N K C J E  O FIC JA L N E G O  

TŁU M A C ZA  N IE M IE C .

Poz^ swą normalną pensją mii hę 
czną otizym uje za nadzwyczajne kon­
ferencje jeszcze oddzielne wynagrodzę 
rie  od godziny. 1 Je już godzin InsŁ-ry 
cznycli przeżył pan doktór Schmidt 
pc. 25 marek za każde 60 mir, A ?

Był powiernikiem Stres eman aa i 
jest obecnie H itlera, widział i słyszał 
jak mężowie stanu walczy1! o sw >je 
idee, jak  ustępowali miejsca innym, 
jak  to, co wczoraj zdawało się nieosią 
galne, dziś jest już zbyt skromnem

Pan dr. Schmidt, obywatel, sumień 
ny urzędnik, człowiek z m alin , dur; 
iiem  i krzakami róż w swym ogródku 
może dziś nie bez racji uważać, źe o:i 
— człowiek bez własnego zdania — 
także reprezentuje obecną epokę, tak  
samo jak różni wielcy panowie dokoła 
niego, którym służy skromnie i niewi 
docznie.
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Serwisy  cfo obiadu, białe/ i czarne# k a w y ,  od najtańszych do najMszfife, naj­
nowszych fasonów i deseni. Duży wybór kryszłał&u/ w różnych gatunkach. Nakrycia s to ­
łowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p, zabawki dziecinne.
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Obsługa solidna p o leca  i i i  # * IŁ »  1 Sosnowiec, ul. iadriejewska 19, ttl. 83319,

Sytuacja gospodarcza woj. kieleckiego
Plenarne obrady Izby przemysłowo-handlowej w Sosnowcu

Onegdaj odbyły się pod przewód d 
ctvrem prezesa Z. Sowińskiego dwa 
plenarne zebrania izby przemysłów • ■ 
handlowej w Sosnowcu poprzedź < o 
posiedzeniami sekcji górniczej, han­
dlowej i przemysłowej, oraz zarząd i 
i?by Mianowicie — o godz. 18 nadawy 
cznine zebranie plenarne, na którym 
d, (konano wyboru delegatów izby do 
zgromadzeń okręgowych, w myśl art. 
32 ordynacji wyborczej do sejmu, ?aś 
o godz. 18.30 odbyło się czternaste i  
kolei w bieżącej kadencji Izby plenar 
n t zebranie.

Do zgromadzeń okręg iwych wy 
brj no następujące osoby:

Okręg wyborczy nr. 24 — S del :.pi 
K w jx>w. kielecki i włoszczowsk' Cny 
U Ja n  (Kielce), Gryszka Ja n  (Szoie 
kceiny. K arski Tomasz (Nieznanowi 
ee), Kotowski Lucjan (Kielce), K w  o 
cju-ki O tm ar (Kielce), Pachoł voł 
Paehel (Kielce), Walczyński Ja n  
(K olce), W awrzyniak Czesław (Kiel 
ce).

Okręg wyborczy nr. 26' — 6 del ega 
to w, pow. zawierciański i olkuski: Bo 
brzecki Stanisław  (Olkusz), Cisłowski 
Koman (Wolbrom), E rb ) Aleksander

(Zawiercie), Grabo E ryk (Żarki"). 
. lejnhauen Aleksander ;M jszkóc.», 
JValczynski Antoni (Zawiercie).

Okręg, wyborczy nr. 27 — 13 dem; a 
{ów, pow. sosnowiecki miejski i będnń 
ol i • mgr-. Gadomski Kazimierz v Se 
sncwiec), Garliński Bronisław (Sosno 
Vi'*;), Gruszczyński Edmund (Sos'.u 
w i en) jnż Grychowski S ianisła* tiKa 
zimjerz), inż Jankowski .Władysl-w 
(T ąbrowa Górnicza), inż. Jaguczańsk? 
Paweł (Sosnowiec), Kałkcwski A n tu i  
( Dąbrowa Góra.), inż. Laubitz Miechy 
sław (Sosnowiec), inż. Merozew;ki 
Włodzimierz (Dąbrowa Górnicza), inż. 
Przedpełski Józef (Sosnowiec), inż. 
Pcdzie^ioz Ja n  (Sosnowiec), Strojny 
W h dysław (Sosnowiec), Zieleniewski 
Mieczysław (Dąbrowa).

•Jkręg wyborczy nr. 32 — 9 del m a 
ł ów, pow. radomski miejski, radom A i 
i i ozienicki: Bogacki Romuald * lVi 
dom). Dutkiewicz Bronisław (Pion 
ki* Frenkiel P io tr (Radem), dr. KI.) 
newski Zygmunt (Radom), mgr. Ł ..go 
duńsk i Feliks (Radom), ’ N arbut;- 
D o\.giałło Bolesław (Radom), P ro t 
Jan dr. inż. (Pionki), Saski J a n  (R •, 
b ’,r.)) Żak Stanisłam  (Radom).

Przemówienie prez. Sowińskiego
N a w stępie 14-go p len arn eg o  zebran ia  

p rzy ję to  p ro to k u ł z poprzedniego zebra­
nia, po czym prezes oow iński w ygiosd 
obszerne p r/em ów ieuie  na tem at sy tu a ­
c ji gospodarczej ogólno - po lsk iej ze 
szczególnym  uw zględnieniem  sy tu ac ji go 
spodarczej w województwie kieleckim  w 
połowie 1938 r. .W przem ów ieniu swym  
prezes Sow iński zobrazow ał sy tu ac ję  go 
spodarczą w głów niejszych państw ach 
św iata , ilu s tru ją c  uw agi swe szeregiem  
cy fr s ta ty stycznych  i wskaźników  p ro ­
dukcji przem ysłow ej, pr^yjąw szy za pod 
staw ę ro k  1928. N a tle sy tu ac ji gospodar 
czej ogólno - św iatow ej, prezes Sow iński 
sch a rak te ry zo w ał sy tu ac ję  gospodarczą 
w Polsce, a  w szczególności w w oj. kie­
leckim . O m aw iając s tan  k o n iu n k tu ra ln y

Prztjf yłolniku
DZIEŃ ZALESZCZYK W RADIO
.W dn. 2 październ ika z jad ą  się do Z a 

leszczyk tu ry śc i i  w ycieczki z całej P o l 
ski n a  „Dzień w in o b ran ia -1. Ci k tó rzy  oso 
biście nie będą m ogii wziąć udziału  w 
barw nych  uroczystościach n ad  D niestrem  
usłyszą przez rad io  frag m en ty , k tóre  
zapoznają rad iosłuchaczy  z życiem ,,c ie­
płego Podola*’, z jedynym i w Polsce, na 
w iększą skalę  urządzonym i w innicam i, 
oraz z m elodyjnym i p ieśn iam i tam tejsze 
go ludu.

O godz. 9.15 p rof, Jozef Schw arz opo 
we słuchaczom  o dziejach  Zaleszczyk, o 
ich rozw oju i p lan ach  n a  przyszłość. O 
godz. 9.S0 z zaleszczyckiego kościoła p a ra  
fia lnego  transm itow ana zostanie M sza 
Św., k tó rą  celebrow ać będzie ks. Józef 
A dam ski. Podczas n a l eżeństw a śpiewać 
będzie chór m ieszany T-w a O rato ry jnego

O godz. 10.45 przed m ikrofonem  prze 
sunie się barw ny pochód g ru p  reg iona l 
nyck, k tó re  sk ładać będą życzenia p. wo 
jew odzie tarnopo lsk iem u, popisu jąc się 
p rzy  tym  śpiewem i tańcam i ludow ym i. 
K ilk a  o rk ie s tr  ludow ych urozm aici au  
dycją. R eportaż  przeprow adzi W ładysław  
G óralew ski i  K azim ierz  W ajda,

O godz. 15.45 red, G óralew ski pozna 
rad iosłuchaczy  całej P o lsk i z przebie­
giem  uroczystości w inobrania.

w Polsce mówca ozczegóiną uw agę po­
św ięcił sy tu ac ji w rolnictw ie, w yw iera­
jące j zawsze duży w pływ  na s tan  p rze­
m ysłu , k tórego zbyt, ja k  wiadom o, uza­
leżniony je s t w znacznej m ierze c-d zdol­
ności nabyw czej sfe r rolniczych.

Przechodząc do om ów ienia s tan u  prze 
n iyslu , prezes Sow iński w skazał na  pod 
staw ie danych s ta tystycznych , iż sy tu a ­
cja  w przem yślo w Polsce w ykazuje ce­
ch większej trw ałości, n iż w innych k ra  
jach , jakko lw iek  tem po w zrostu  p roduk­
c ji w Polsce u legło pew nem u osłabieniu  

O stan ie  rozw oju przem ysłu  i handlu  
w Polsce wogóle, a  w szczególności na  
teren ie  woj. kieleckiego m ożna sądzić 
także n a  podstaw ie w zrostu  ilości w yku­
p ionych  św iadectw  przem ysłow ych. Tak 
więc w okresach: jednym  — listopad  1938 
do czerwca 1937 i d rugim  — listopad  
1937 do czerwca 1938 w ykupiono św ia­
dectw  przem ysłow ych; a) przez przedsię 
b io rstw a  przem ysłow e w całej Polsce 
227.056 w pierw szym  okresie i  216.540 w 
drugim  okresie, czyli więcej o S.6 proc., 
zaś w woj. kieleckim  16.653 w pierw szym  
okresie i 19.619 w drug im  okresie, czyli 
w ięcej o 17.6 proc.; b) przez przedsiębior 
siw a handlow e: w całej Polsce 426.419 w 
pierw szym  okresie  i 44J 740 w drugim  o- 
kresie, czyli więcej o 3.6 proc., zaś w 
woj. kieleckim  37.762 w pierw szym  okre­
sie i 38.691 w drugim  okresie, czyli wię­
cej n 2.6 nroc,

Z kolei prezes Sow iński zaznaczył, iż

w ruchu  budow lanym  po ponow nym  za- i each n astąp iło  ożywienie, spowodowane 
ham ow aniu, w yw ołanym  zm ianą przepi- j tendencją w yzyskan ia  pełn i ulg podatko 
sów budow lanych, w ostatn tcłi m iesią- | wycli, k tó re  w ygasają  z końcem b. roku .

Poprawa na rynku pracy
.Wreszcie prezes Sow iński omówił s tan  

ry n k u  pracy oraz zagadn ien ie  socjalna 
n a  tle  akc ji s tra jk o w ej w Polsce ze szcze 
gólnym  uw zględnieniem  woj. kieleckiego.

Prezes Sowiński podkreślił, i i  dzięki 
dalszemu ożywieniu w przemyśle skut­
kiem zwiększenia się ruchu inw estycyj­

nego w Polsce wogóle, a w szczególno* 
ści w COP., stan zatrudnienia w zakła­
dach przemysłowych u legł ^poprawie w 
porównaniu z rokiem ubiegłym . Miesiąc 
sierpień i  wrzesień na tym odcinku przy 
noszą dalszą poprawę.

Przeciwdziałanie wystąpieniom panikarzy
Kończąc swoje przem ów ienie, prezes 

Sow iński stw ierdził, iż w zw iązku z o- 
s ta tn im i w ydarzeniam i n a  terenie m ię­
dzynarodow ym , n ieodpow iedzialne czyu-i 
n ik i szerzą w k ra ju  gdzieniegdzie niepo 
kój, pow odując niczym nie uzasadnione 
w ycofyw anie przez część ludności w kła­
dów oszczędnościowi eh z in sty tu cy j bau 
ko wy eh i będąc w yrazicielem  opin ii ca­
łej Izby, nap iętnow ał tego rodzaju  dzia 
łanie, jak o  wysoce szkodliwe i nieobyw a- 
telskie.

Prezes Sowiński dał wyraz przeświad­
czeniu, że sfery gospodarcze, reprezento 
wane przez Izbę sosnowiecką, przeciwsta 
w is się tym  objawom braku dyscypliny  
obywatelskiej i będą skutecznie przeciw  
działać szerzeniu niepokoju pozbawione­
go  jakichkolwiek bądź podstaw. Powyż­
szy apel prezesa Sowińskiego przyjęty 
został przez zebranych gromkimi okla­
skami.

Następnie wicedyrektor Siekańs*' 
e ra7 racica prawny Brann złożyli 
(•’no sprawozdanie z ostatnich waż 

nic szych prac izby, a miam w ieie rv.ee 
.Ivicktor Siekański z dziedziny sp ray  
k :i unikacyjnycli, handlu zagraniczne 
go j podatkowych, zaś radca prawny 
Braun z zakresu praw a i adm im stra 
,'i; stosunków gospodarczych, oraz 
spraw  organizacyjnych i socjalnych.

Wnioski
,W związku ze sprawozdaniami, rad  

ca K wieciński poruszył szereg kwestii 
k t'.re -  zdaniem jego — stanowią po 
ważne bolączki dia życia gospodarcze 
go, jeśli chodzi o stosunek czynniki v 
adm inistracyjnych przy regulowaniu 
różnego rodzaju zagadnień, zwią/a 
nycfc z przemysłem. Mianowicie rad u 
Kwieciński podniósł konieczność u 
normowania problemu szkolnego no 
a ci go narybku fachowców.

Ponadto radca Kwieciński wskazM 
na ujemne skutki, jakie w ynikają ze 
zbyt powolnego rozpatrywania przez 
władzę umów zbiorowych, zaw ien  

. nych przez zrzeszenie przemysłowe /

Na budów; szkół powszechnych
wypłaciło T. P. B. 5 . P. 212.500 zł.

Wczoraj zamieściliśmy zestawienie I się do 50.335 zł. Ogółem zł. 
stanu organizacyjnego komitetu obv7o •
dowegó tow. popierania budowy puM. 
3/kół powsz. w Sosnowcu. Obecnie w 
związku z tym podajemy zestawienie 
finansowe komitetu obwodowego T.P. 
B S.P za ostatnie pięć lat.

W  roku 1933 komitet zebrał 16.J60 
zł., w 1934 roku — 32.972 zł., w 133;') 
roku 42.684 zb, w 1936 roku —38593 
zł. i w 1937 roku — suma ta  podniosła

181.36.)
Pieniądze te zostały przekazane ko rai 
tetowi w Krakowie.

N a rzecz budowy szkół powsz jeb 
nych w obwodzie szkolnym sosnowiec 
kim wypłacono: rok 1934 — 27.000. 
rok 1935 — zł- 31.500, rok 1936 — zł. 
52.500, rok 1937 — zł. 50.500 < rok 1938 
— zł. 51.000.

Ogółem wypłacono 212.500 zł.

odpowiednimi związkami zawodowy­
mi. .Wreszcie radca Kwieciński p e; i 
szył trudności, na jakie napotyka pru ł 
mysi pryw atny w związku z odoły 
worn licznych rzesz fachowych praeow 
ników do COP.

Wnioski radcy Kwiecińskiego p r .1 
kazane zostały zarządowi Izby i o 
r< opatrzenia.

W dalszym ciągu dyr. Gadom,ki 
zreferował preminarz dodatkowego 
budżetu 1 by na rok 1938, oraz prelim* 
narz budżetu Izby na rok 1939. Z en n  
nie plenarne uchwaliło jednomyślnie 
przedstawiono preliminarze i upow ai 
niło prezesa oraz dyrektora Izby do
przedstawienia tych preliminarzy . / l  
nisterstwu przemysłu i  handlu, cele n
zatwierdzenia.

&łrz.a*yi
Czelra/qr

To jest, oczywiście, paradoks: jest gra  
pa dziennikarzy, któizy pragnąc poko­
jowego i bezkrwawego oddania Polsce  
Śląska Zaolzańskiego, nie mogą doczekać 
się wojny. Około 10 korespondentów, nie 
mai wszystkich pism polskich, siedzi w  
Cieszynie i nie śpiąc czeka na wojnę, 
której żaden % nieli m« chce.

Ale czekają, bo po to się  tani siedzi 
Czeka się na wkroczenie wojsk żeby na 
reszcie, po nadaniu do swej redakcji 
wiadomości o tym , położyć się spokoj­
nie i wyspać.

Teraz każdy wystrzał wygania wszy­
stkich na rynek. Co jest? co się staloł.- 
I wracają znów do hotelu, by Przy pół 
czarnej czuwać.

Trafiają się groteskowe figurki także. 
Nerwowi, im pulsywni, których każdy 
huk wyprowadza z równowagi. Biegną 
oni pędem do telefonu 1 o 3-ej rano dzwo 
nią do zamkniętej redakcji. Krzyczą przy 
tym  na cały hotel, jakby ich ze skóry 
obdzierali.

Najspokojniej zachowuje się korespon 
dent agencji „United Press*. Typowy re 
porter o skali wielkokwiatowej, oczywi­
ście z fajką i ,,Loirą‘‘.

Uśmiecha się przyjaźnie do w szyst­
kich. słowa po polsku nie umie i dzwoni 
po 45 min. do Londynu. Potem mówi 
,,yes*’ i idzie do swego pokoju spać.

W szystkim  się  oczy kleją, lecz nie 
mają odwagi iść w ślady swego am ery­
kańskiego kolegi. Boją się, że lada mo­
ment może się  stać coś, co trzeba będzie 
zadzwonić nawet gdy u- redakcji .już ni­
kogo nie będzie... wini.

Budujmy szkoły!
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Krwawa tragedia miłosna w Sosnowtu
Postrzelił męża kobiety, którą kochał i sam popełnił samobójstwo

W dniu wczorajszym rozegra'.* się 
. Sosnowcu krwawa tragedia miłosna 

która pociągnęła zu sobą śmierć 24 
ictniego Zygmunta Bałazego, zairJesz 
Miłego w Sosnowcu przy ul. Rysiej fi, 
pracownika pocztowego i ciężkie pa.'a 
t ienie kelnera z restauracji „Sa r 
W ładysława Łodarskiego, tamże /,i 
mieszkałego.

Bałazy od dłuższego czasu żaląc 
gał o względy żony Łodaiskiego. N a 
tym tie dochodziło między Łodarskim 
i .  Bałazym no częstych sprzeczek.

Jedna z nich zakończyła się wv.o 
rai tragicznie Gdy obaj mężezyż i

spotkali się na podwórzu domu Łodar 
ski zwrócił Bałazcmu uwagę na jog- 
ryestosowne zachowali i e i zagro ił
a u .  7J jeśli natarczywe ubieganie 1 s ij 
u względy jego żony nie ustaną *— roz 
p a w i się z nim należycie.

W czasie sprzeczki Bałazy dobył 
szybko rewolweru i strzelił do B o ja r­
skiego trzy razy trafiając go w rękę,

ni gę i brzuch. Gdy ranny upadł z ję 
i jem na ziemię — Bałazy strzelił d j 
siebie, zabijając się na miejscu.

Zawiadomiona o krwawej tragedii 
miłosnej policja wszczęła natychmiast 
dochodzenie, które jeszcze trwa. Ran 
uego kelnera przewieziono do szpitala 
' t a n  jego jest ciężki choć nie grozi 
u tratą życi».

/%/« froncie procy
Zjazd przedstawicieli pracowników umysłowych
zatrudnionych w  górnictw ie Zagłębia O ą b ro w sko -K ra ko w sk łe g o

Maine z g rom adzen ie  delegatów
RADY OKRĘGOWEJ UNII ZZPU. 

W SOSNOWCU.
Prezydium Rady Okręgowej Unji 

Związków Zawodowych Pracowników 
• myślowych przypomina niniejszym, 
że walne zgromadzenie delegatów oi".ę 
dzie się w sobotę dnia 1 października 
hr. o godz. 18 w lokalu Polskiego 
Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłowych i Handlowych Rz. P. 
w7 Sosnowcu, ul. Sienkiewicza nr. 17 a 
Obecność delegatów i członków korni 
sji rewizyjnej jest obowiązkowa.

——oOo-----

L okale  w yborcze
W C Z E L A D Z I.

W związku ze zbliżającymi się wy 
borami do Sejmu Czeladź podzielona 
z-r-tała na 8 obwodów7, przy czym wy 
znaczone zostały lokale wyborcze.

Podziału Czeladzi na obwody dc- 
tunano w podobny sposób, jaki by I 
podczas poprzednich wyborów do soj- 
n v Lokale wyborcze mieścić się będą : 
w7 i.trażn icy , w szkole przy ul. Bą. 
,1/ińskjej, w szkole na Skałce, w lok,a 
tu Związku Strzeleckiego przy uh 
Revmor.ta w lokalu Uniwersytetu 
powszechnego, w7 biurze Funduszu bez 
rooocia i w dwuch szkołach na kolonu 
Piaski.

 oOo-----

Pracownicy umysłowi w Zagłębiu
SPIESZĄ Z POMOCĄ KOMITETO­

WI W ALKI O ŚLĄSK ZA OLZĄ.
Pracownicy umysłowi l wa So.r.o 

v ieckjch Fabryk R ur i Żelaza w So 
.enowcu wpłacili kwotę zł. 755.50, ze 
braną z dobrowolnych składek, na 
r^ecz komitetu walki o Śląsk za Olzą, 
wzywając do złożenia podobnej ofiary 
urzędników Sosnowieckiego T- ,va 
K opalń i Zakładów Hutniczych w V > 
snowcu.

 oOo-----

P racownicy  cementowni 
„ 8 r e i z i e e “

OPODATKOWALI SIĘ NA RZECZ 
UCHODŹCÓW.

Urzędnicy i robotnicy zakładów 
,.Solvay‘ , cementownia „Grodzi-u.U 
uchwalili w dniu wczorajszym opodal 
kcwać się w wysokości pół proc. ze 
swych miesięcznych zarobków. Jedno 
razową ta  kwota przekazana zostanu 
na polni c dla uchodźców polskich z 
Czechosłowacji.

 :0:-----

Ofiary
Klasa IV -a z Gimnazjum Kopernika 

w Będzinie składa 8.20 zł. w adm inistra­
cji na uchodźców Polaków z Czechosło­
wacji.

Związek Nauczycielstwa Polskiego og­
nisko w Będzinie, składa ofiarę na u- 
chodźców Polaków z Czechosłowacji 
zł. 20 (zł. dwadzieścia).

Związek P racy  Obywatelskiej Kobiet 
w Sosnowcu składa na Polaków uchodź­
ców zza Olzy zł. 35.

.W niedzielę, dnia 2 października Dr. 
o godz. 11 w lokalu Polskiego Zwiąż 
Jru Zawodowego Pracowników Prze 
myślowych i Handlowych Rz. P . w i o 
snowcu, ul. Sienkiewicza nr. 17-a o l 
będzie się zapowiedziany zjazd przed 
stawicieli pracowników umysłowy cl, 
zatrudnionych w kopalniach Zagłębia 
Uąbrowsko-K rakowskiego w  sprawie

ustalenia dalszej akcji o układy zbi >■ 
r< -we.
O zlikwidowanie zatargu
w  „GALMECIE" i „DECORUM"

W dniu dzisiejszym w inspektora­
cie pracy w Sosnowcu odbędą się kon 
ferencje w sprawie zlikwidowania v:\
targu w fabrykach 
rum" w Sosnowcu.

,Galmet“ i „Deco

R ESTA U R U JE— KABMET -  SAR— DAHCIHE

„ S  A  V  O  ł 7 * *
Sosnowice, ul. S-so Mafa 8.

Teł. 61-90i. Podziemia 62-791.

t

Od 16 września 1938 zmiana program u artystycznego:

ATRAKCYJNE DUO ZORYSZ:
taniec GÓRALSKI — PODOLSKI — .WALC A N G IE L SK I

JOLANTA ZIELIŃSKA:
K U JA W IA K  — ,WALC W IE D E Ń SK I STEP.

D oskonała  o rk ie s tra  św ie tnych  kom pozytorów  w arszaw sk ich : 
H E N R Y K A  A R S K IE G O  I N O R B E R T A  B T L S K IE G O .

Rydze — Pieczarki — Raki — R ybv — Kuropatwy itd.

Wiadomości bieżące
P ią te k

50
W rzesień

DzM: H ieronim a 
Ju tro : Rem igiusza 
W schód ałoóca: 5,85 
Zachód ałoóca 5,17

Dyżury ap tek  w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące 

ap 'ek i;
J . Garbaczewskiego^ ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkowskiego, ul. Piłsudskiego 46 
L. Turskiego, ul. 1-go M aja 18 
W. Wasilewskiego, ul. Modrzejowska 19 
,W. ZieIezińskłego, U1 Orla 23.

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś o godz. ló.oO ostatnie przedstawi® 

nie dla młodzieży bzkolnej, tragedii Ste 
1'a.na Żeromskiego pt. ,,Sułkowski". Pozo 
stałe bilety do nabycia w kancelarii tea­
tru.

Ju tro  o godz. 20.30 prem iera niezwy­
kłe dowcipnej i aktualnej politycznej «o 
medii W. Bus-Feketego „Jean". Udział 
biorą pp. Butkiewiczowa, Granowska, 
K ryńska, Vorbrodt, Domański, Korczyn 
ski, Lubelski, Nawrocki i inn. Opraw® 
dekoracyjną przygotował Feliks K ras­
sowski.

Komedia ta  g rana obecnie z wielkim 
powodzeniem w Warszawie i Krakowie, 
wzbudziła w Zagłębiu olbrzymie zainte­
resowanie i zdobędzie sobie niewątpliwie 
niemmejszy sukces, jak  grana na scenie 
sosnowieckiej fegoź samego autora ,,Tra 
fika pani generałowej”, „Pieniądz to nie 
wszystko” i inn.

TECZKI
tornistry, plecaki, piórniki

najtaniej kupisz bezpośrednio
w wytwórni

PIECHOCKIEGO
l e s o s w i u
ul. Warszawska 6 

Tal. 630-52

U h m  Góro
ul. Sobiiskiego 23 

Tel. 682-34

Obstalunki. — Reperacje

-  KURSY OBRONY PRZECIW LOT­
NICZO - GAZOW EJ. Żarząd obwodu 
miejskiego LOPP. w Dąbrowie orgąnizu 
je 3-godzinne bezpłatne kursy obrony 
przeciwlotniczo - gazowej. --  Zgłoszenia 
przyjm uje biuro obwodu w godz. od 17 
do 19. K ursy odbywać się będą w godz. 
wieczorowych od 18 do 21.

— BACZNOŚĆ MARYNARZE REZER­
WY. Zarząd związku m arynarzy rezer­
wy, oddział w Sosnowcu zawiadamia 
wszyskich członków, żc w dniu 2 paź­
dziernika o godz. 10 odbędzie się plenar 
ue zebranie w lokalu własnym przy ul. 
Dietlowskiej nr. 9. Spraw y bardzo 'waż­
ne. Obecność wszystkich członków bez­
względnie wymagana.

Ponadto zarząd oddziału prosi o przy­
bycie dotychczas niozrzeszonych m aryna 
rzy rezerwy.

Aresztowanie autemobillsty
ZA PR Z E JE C H A N IE  KOBIETY.
Jak  donosiliśmy ,ua ul. 3 M aja w So­

snowcu została przejechana IPrzez auto 
osobowe H enryka Wcisło, doznając zła­
m ania podstawy czaszki.

W stanie beznadziejnym przewieziono 
ją  do szpitala. Szofer dodawszy gazu 

zbiegł.
Jednak został on odnaleziony, był nim 

Diament Rubin, J a k u t wojażer zam. w 
Sosnowcu, nieposiadający prawa jazdy.

Osadzono go .v wiązieuiu.
 :0:-----

Tragiczne wypadki
W ZAGŁĘBIU,

Wojciech Zych (Sosnowiec, ni. 
Rzymska 10), wracając z pracy z H 
Lktrowni okręgowej potknął się lak 
nieszczśliwie, że doznał złamania nogi 

, *  *  *

Antoni Kańtoch w czasie pracy w 
spółdzielni „Pomoc" w Dobieszowi 
each uległ wypadkowi Doznał on cięż 
r i ego pokaleczenia nogi. ’

 ____

Za symulowanie napadu
POSIEDZI PÓŁ ROKU W W IEZIENIU

Swego czasu do kom isariatu w Sosnow, 
cu przybył Szajneruian Nucbim i zamel 
dowal, że na jednej j  ulic napadło na 
niego dwuch osnhników uzbrojonych w 
rewolwery, którzy zrabowali mu 285 zł.

W drożone energiczne śledztwo ujaw 
niło jednak, że Szajnerm an wprowadził 
władze w błąd sym ulując napad.

Szajnerm an stanął przed Sądem Okrą 
go wy w Sosnowcu i został skazany na 
pół roku więzienia.

 000-----
Zona pobiła męża

w  s o s n o w c u . Ł
M ieszkaniec S osnow ca L eo n ard  K o 

ia t (N a fto w a  17) p o b ity  z.ista ł dotkR
wie przez swą żonę. Do, I e należy, że 
K ołat jest kaleką bez nogi

— ZABAWA TANECZNA U CZAR­
NYCH. W dniu 1 października w sali E l 
P. W. przy ul. K ilińskiego w Sosnowcu 
odbędzie się zabawa taneczna urządzona 
przez RKS. Czarni. Początek zabawy o 
godz. 20-ej.

— ZABAWA JESIEN N A  zorganizo­
wana przez Chrześcijańskie Towarzystwo 
Dobroczynności na dzień 2 października 
2 0 stała odłożona na następną niedzielą 
tj. na dzień 9 października br

Wybór delegatów związków
pracowników umysłowych do zgromadzenia okręgowego

Zgodnie z zarządzeniem wojewody 
kieleckiego odbyły się w ub. środę pod 
przewodnictwem p. W. Domańskiego, 
prezesa sosnowieckiego odd^iMu 
P ZZ PP i H  w gmachu tegoż związl u 
ruzy ul Sienkiewicza nr. 17 — wy bo 
ry delegatów związków p ącownik v 
umysłowych, zrzeszonych w Radzie O 
kręgowej U nii ZwiązkówZ iwodowych 
Pracowników Umysłowych w Sosnow 
cu do zgromadzenia okręgowego w o 
kręgu wyborczym nr. 27, obejmującym

pi w iaty susnowieki miejski i będzjń 
sLi które dały wynik następujący: 
pp. W. Domański, A. Kośmider, J ,  
Kossek, K .  Lisowski, K. Ostrowski i 
P. .Wocka (Polski Związek Zawodowy] 
Pracowników Przemysłowych i H ań 
dlowych Rz P  b Z. Rakioe (Związek 
Pracowników ♦ stytueyj Ubezpieczeń 
Społecznych), Zb. Adamski (Z rzezu  
nie Pracowników Banku Polskiego) i  
T. Zieliński (Związek M ajstrów F* 
brycznych Rz. P.).
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Za 10 zł. zam ordował sklepiKarkę
17-letni praktykant ogrodniczy-mordercą

Pizedm iescie JYarszawy — Pową  
aki zostały w sT z jśnięte w ia i irntAńą 
o potwornym morderstwie, d k' ra- 
Dym na sobie właścicielki sklepy spo 
żywezego, W ładysławie B rk-wskicj, 
przy ul. Powązkowskiej.

Obecnie ustalone
SENSACYJNE SZC Z^ióIA  

Z URODNI.
27 bm władze de i.-ze zatrzymały spra 
wcę zabójstwo W ładysławy Borkow­
skiej, 17-letniego piaktykam .i ogrodni 
czego, Konstantego Lisowskiego.

Zatrzymany be/pośrednio po zbro 
dni, Henryk Szulewski, kochanek 
Borkowskiej, do  c puszczeniu więzic- 
r ia  we Wronkach w dn. 25 maja br, 
postanowił pozbyć się przyjaciółki {  

zawładnąć sklepem. Borkowska zaś 
przeczuwając jog > zamiary, chciała 
sprzedać sklep j zamieszka: u córki. 
M vśhła, że w ten sposób

POZFĘDZIE SIE , PRZYJ XCIELA *’
N a tym tle dochodziło jednak między 
nim' do awantur i bójek.

lygoiliiia lotniczego
W DĄBROWIE,

N aw iązując do sp raw ozdania  z m e- 
dzielnego iirzebiegu I jg o d n ia  lotniczego 
go w D ąbrow ie podajem y, że Tydzień 
lo tn iczy  w roku  biez. w ypadł b. dobrze.

B ardzo liczny poebód został rozw iążą 
riy przy pom niku K ościuszki, gdzie do 
zebranych w ygłosi! piękne przem ów ienie 
o celach i zadaniach L O PP. prof. W. 
K uźniak.

W  niedziele odbyły sie na  stad ionie 
m iejsk im  zawody sportow e w m askach. 
P ro g ra m  tych zawodów nie został całko­
w icie w ykonany z przyczyn od kom ite­
tu  niezależnych.

W  nadchodzącą sobotą odbędzie siq w 
p ro g ram ie  T ygodnia lotniczego w salach 
re su rsy  zabaw a taneczna. K om itet zw ra 
ca sie do w szystkich, którzy dotychczas 
n ie  o trzym ali zaproszenia, a  m a ją  zam iar 
p rzy jść  na zabawę o zgłaszanie się Po 
zaproszenia  do b iu ra  obwodu w god?. 
»d 17 do 19.

Szulewski nie chciał je luak sam 
zabiłjać Borkowskiej i  zaczął szukać 
kog; s, kto -a opłat? chciałby ? a mordo 
wać kobietę i pewnego dnia Lisowskie 
go klórego po kilki spotka iłach 
NAM ÓW IŁDO DOKONANIA MOR 

DERSTW A.
Tak też się stało. O gody. 5.30 do 

sklepu Borkowski*^ przyr; :di Łisuw 
ski i zażądał słorpny gdy Berkowska 
była zajęta ważeu.tm  tłu3zc„’.e, chło­
piec clrwyeił z lady wielki nóż, upize 
dnio
WYOSTRZONY PRZEZ S Z U ,E W  

SK>EGO.

i  zaczął nim zadawać kobic ie rauy w 
szyję i piersi.

Po dokonaniu mordestwa Lisow­
ski wybiegł tylnym wejściom i uciekł 
do zakładu ogrodu.czego, g jz ie  był za 
trudnicny, umył ręce w  studzience i., 
zasiadł do śniadania z innymi robotni 
kami.

Ponieważ zameldowana upadła na 
Jirogu sklepu, przechodnie zaalarm-ji 
wrali policję i pogotowie. . Lekarz 
stwierdził śmierć.

Po kilku godzinach prsyszedł Szu 
lewsł.i i  opłakiwał zmarłą, po czy m  
został aresztowany.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

K a i u n h u ,
Stateczny obywatel, pan Szapszel Gut 

man, wpadł do rzeki w niewyjaśnionych  
przewodem sądowym okolicznościach.

Faktem jest tylko, że stał w wodzie, 
trzymając się kurczowo nadbrzeżnej 
w ikliny, a prąd wciągał go coraz gle  
biej.

Pan Szapszel rozglądał się po wybrze 
żu w śm iertelnym  strachu. N ie było  ży 
w ego ducha. A le w pewnym momencie 
tonący jąknął radośnie gdyż ujrzał oPo 
dal samotną postać pana Onufrego Łopa 
ty.

— Dzień dobry panu! — krzyknął pan 
Szapszel.—Los mi pana zesłał! W yciągnij 
mnie pan stąd czym prędzej, z powodu za 
raz utoną, jak Śliwka.

Ale pan Onufry nie drgnął nawet. 
Przypatryw ał się tonącemu z filozoficz  
nem spokojem, a twarz jego wyrażała  

maksymę: ,,Cholera innie w łaściwie do 
tego'’.

— Panie ! — denerwował się pan Szap 
s»el, czując. ż.e zapada się coraz głebiej. 
— Dlaczego tak powoli? Prędzej trochę! 
Z Przyjem nością bym poczekał, a to li czu 
je, że na raz  popłynę ja k  szezupaczek.

P an  O nufry  jed n ak  rą k  z kieszeni nie 
w yjął.

Tonący zbladł, Myśl jego poczęła go 
rąezkowo pracow ać — i n a raz  szyderczy 
uśm iech p a n a  Szapszela.

— He he, id io ta  jeden! — zakpił. — 
On m yśli, że ja  napraw dę tonę! Rybki so 
hie łowię, ty  g łup i ode,, p 0 co m i potrzeb

iHo-i

I u R A H t Ę T N l K I
S Z A Y

TIP e w l « i 6 i
724)

Nie wifdzałam wówczas co to jest 
być matką, jakie uszanowanie waa.e 
ea to imię. Sądziłam, że sama duma 
jej położenia, nje dozwalała tej kobie 
eje poznania mojej matki. Sądź, jakie 
było moje zdziwienie, kiedy dodała:

„7fcłąbanie matki twojej nie us.u 
ło. Zestaw szy wdową, shańbiła swire  
wdowieństwo, tak samo jak i z w ią ^ i  
małżeńskie. Inne dziecię zostało przez 
nią opuszczone, inne dziecię żyć bę­
dzie w  nędzy; inne dziecie wystaw,o  
ne będzie na niebezpieczeństwo, które 
nie znajdzie może litości podobnej t>-j 
jaka sie 'obą opiekowała-, ty  m usjiz 
się zająć tym dzieckiem. Jest ona mo 
.-tra twoją, bądź dla niej matką, kfc >- 
rej brak jej jest tak dotkliwym; dam 

a to pieniądze
Przyjęłam, Armandzie. Pierw szy  

dobry czyn życia, był pierwszym dla 
mnie nieszczęściem. Miałam lat p ięt­
naście, byłam piękną; nie przypusze.a 
no we mnie, dziewczynie piętnastole­
tniej tej miłości chrześcijańskiej, jaką 
dla mnie.ukazała kobieta sześćdziesię­

cioletnia, a ponieważ nie chciano przy 
znąć mi cokolwiek cnoty, obwini mo 
mnie o zbrodnię Powiedziałam, że bę 
dę matką dla tego dziecięcia; powie 
dziano, że jestem nią. rzeczywiście.

Na szczęście człowiek, który miesy 
kał w tym samym domu, wiedział le­
piej, jak ktokolwiek inny, N ie zważał 
na wszystkie obmowy i zaszczycił 
mnie swoim imieniem. Ojciec mój, któ 
ry nareszcie d. wiedział się o moim 
istnieniu, wynagrodził mu tę ofiarą, 
jeżelj było podobieństwem wynag > 
•Jzić tę o*'arę, zapewniając- mi zn .cy­
ny posag Tym sposobem żyłam jak ś 
czas szczęśliwa i prawne szanowana 
albo raczej zapomniana przez osz :zPr 
• ów.

t nv wypadek, prawdziwie niT- 
zwyczajay sprowadził albo raczej 
przygotował nieszczęście moje. Ojciec 
mojej ml »dej siestry, którego nazwi­
ska nie pamiętam,ojciec tego dziecięcia 
które kochałam, jakby własną córkę, 
pomimo zmartwień, jakie mi przy-.iio 
sła. ojciec jej rzocił dawniej jeszcze 
niepokój na łono innej rodziny; i szła

na twoja pomoc?
He he be, patrzcie no kreljua! Co się  

tak patrzysz? Wariat!! Chodź no ta bli­
żej, zaraz po pysku dam ci też

Powyższe obelgi. wzburzyły pana 
Onufrego do głębi Podbiegi więc do pana 
Szapszela, w yciągnął go na brzeg i zbił 
go na kwaśne jabłko.

* * *
Nie umiał pan Onufry w yjaśnić sądo 

wi, dlaczego odmówił pomocy tonącemu, 
został przeto skazany na m iesiąc aresztu

Pijak zatrzym ał pociąg
POD CZĘSTOCHOWA

N a szlaku kolejow ym  Częstochowa — 
lle rb y  Nowre przed biegnący Lioeiąg pą tn i 
czy, wiozący w pow rotną drogę m lodzisz 
kato licką zw iązkową ze zlotu w Często 
chowie, w ybiegi jn k is  osobnik i rozpo­
s ta r ł  ręce.

M aszynista  spostrzeg ł rozpaczliw e zna 
k i owego męczyzny i, sądząc, że pociągo 
vvi grozi poważne niebezpieczeństw o, pa 
rowóz zatrzym ał. Osobnik ów jed n ak  na 
widok sta jącego  pociągu począł uciekać 
łąkam i.

K olejarze schw ycili samozwańczego 
dróżnika, k tó rym  okazał się 24-letni Jo  
zef G rab ara  z K aw odrzy D olnej. Okaz a 
lo się że G rab ara  up ii się i założył z ko 
legam i, że zatrzym a pociąg.

chętna osoba, która powierzyła mj jo 
dną sier.»‘ę. uwiadomiła mnie, że m'o 
dzieniec, opus?t>ony, tak jak ja by­
łam opuszczoną, jaką była siostra mo 
ja, umierał prawie pośród nędzy. 
Chciałam mu przyjść z pomocą, ot/m  
rzyłam rru dom męża mojego, dałam 
mu zaszczytne stanowisko dałam tur 
rodzinę. Ten drugi dobry czyn, h /l  
dla mnie drugim powodem nieszcooś­
cią. Człowiek, który powinien był mi 
podziękować za to co uzyniłam, :zlo 
wiek, k(óry p. winien powiedziić: 
Dziękuję ci za to.co uczyniłaś dla m ire  
nieszczęśliwego' ten c-złowiek niebrcz 
nie dorzucił zbvl okrutne słowa do po 
głosek, które wyrzuty mi czyniły o 
mojego protegowanego.

Szkaradny żart wymknął się z uit 
jego, i sierota którego ocaliłam uzna 
nym zoshrł za mego kochanka. Mój 
mąż dowiedział się o tym; honor jego 
obrażony, gniew jego, nie- dopuściły 
żadnego tłumaczenia, wyzwał tego 
młodzieńca i zabił go! w kilka dni po 
tym, poznał bład swój i zażądał ra­
dość ucz mreni.a za spotwarzenie ho o 
ru żony swojej i :a  krew niewinnie 
przelaną.

Przeczytawszy ten ustęp listu pana 
Farkley, Lucjan zmieszał oią niewvpo  
wied/ianie. W ypadki te, tak dziwnie 
były porlcbnymi do tego co się stało 
w Tuluzie, że uctuł, jak nagły dres?cz 
go przejął, ale zestawiwszy daty, przy 
pomniawszy sobie, że nie więcej jak 
dwa miesiące staw ił na kartę honor pa 
ni Dilois, uspokoił się zupełnie. P  »

M  4 D I O

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

P ią tek , 30 w rześnia
6.15 K iedy ran n e  w sta ją  zorze 6.15

G im nastyka 7.00 Dziennik po ranny  7.15 
M uzyka p o ran n a  6,00 A udycja  d la  szkói 
SJ0 P rzerw a 11.00 A udycja  d la  szkól 11.30 
U tw ory fortepianow e 11.57 S ygnał czasu 
. h e jn a ł z K rakow a 12.03 A udycja  po­
łudniow a 15.15 O pow iadanie J a n a  G ra­
bowskiego 15.30 Rozmowa z chorym i 15.45 
W iadom ości gospodarcze 16.00 Koncert 
rozryw kow y 16.45 F elie ton  17.01) M uzyka 
taneczna 18.00 P o g a d a n ia  18.10 K oncert 
solistów  18.45 Nowości lite rack ie  19.00 
U tw ory fortepianow e 19.20 P ogadanka 
a k tu a ln a  19.30 K oncert rozryw kow y 20.45 
D zieunik  w ieczorny 20.35 P o g ad an k a  ak lu  
rJn a  21.00 A udycja  dla wsi 21.10 koncert 
rozryw kow y 21.50 W iadom ości sportowo
22.00 K oncert sym foniczny 22.55 P rzeg ląd  
p ra sy  23.00 O statn ie  w iadom ości dzienni 
ka  wieczornego, kom un ikat m ełeorogica 
ny P o g ad an k a  ak tu a ln a  w języku angiel 
skim 23.15 P a trz  program  W -wy II.

KAIOWICB.

P iątek , 30 w rześnia.
5.15 A udycja  poranna. 6.20 M uzyka s 

p ły t 11.S0 U tw ory fortep ianow e 13.50 Win 
domosei bieżące 14.00 M uzyka obiadowa 
15.10 G iełda Zbożowa i Tow arow a w Ka 
tow icach 17.00 J a k  spędzić św ięto! 17.10 
K oncert 17.50 W iadom ości gospodarczo 
17.55 P ro g ram  n a  ju tro  21.00 Ju liu sz  Ko 
dziora: P an i K ale Iowa — fragm . z powie 
sci ,,M arcyna‘ł 22.00 W iadomości sporto­
we 2205 Rozmowę ze słuchaczem  przepro 
w adzi JerzyT Tepa 22.15 K oncert popu lar 
ny.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sobota, 1 października.
6.15 Kiedy ranne w stają  zorze. 6.20 Mn 

zy»a. #.4& G im nastyka, 7.00 Dzienuik po
ran n y  7.15 O rk iestra  rozryw kow a 8.90 Au 
dycja dla szkół 8.10 P rze rw a  11X0 Audy 
cja  d la  szkół „Śpiew ajm y piosenki 11.25 
P ły ty  11.57 S ygnai czasu i h e jnał z K ra ­
kow a 12.00 A udycja południow a 13.00 
P rzerw a (P a trz  p rogram y lokaiue) 15.15 
T ea tr W yobraźni d la  dzieci 15.45 Wiado 
mości gospodarcze 16.00 K oncert 16.45 
F e lie ton  17.00 K apela  Ludow a 1800 
T ra n sm . z S a li R a d y  M ie jsk ie j u ro czy ­
stej in au g u rac ji V Tygodnia P ro p ag an  
dy Szkół Pow szechnych 18.45 Szkic lite ­
rack i 19.00 Pieśn i w wyk. Ady W itow­
sk ie j-K am ińsk ie j 19.30 Z ygm unt Noskow, 
ski: Pow7rót — su ita  krakow iaków  20.00 
A udycja d la  Polaków  za g ran icą  2045 
D ziennik w ieczorny 20.55 P o g ad an k a  
ak tu a ln a  21.00 A udycja d la  wsi 21.10 Mu 
zyka taneczna 21.50 W iadom ości sportowe
22.00 Godzina n iespodzianek 23.00 O stat 
nie wiadom ości dziennika wieczornego, 
K om unikat m eteorologiczny. '23.05 P a trz  
p ro g ram  W arszaw y II.

tym porieważ niegodne czv -y mu,ą. 
nieskończoną sztukę potępiania J n -  
gicli powiedział do siebie: Pani de
Farkley zapewne dowiedziała się o 
tym co i ą  się wy darzyło w Tuluz ; i 
otóż zaraz sobie to przypisuje i op • 
wia w t-j ramy życie swoje, żebym ła- 
twiej uwierzył vazystkiemo: ale p.-J 
stęp coli' iwiek z<c- gruby i złapać s.ę  
nie dam Oswobodzony z tego w zn u /9  
nia aier > oju, zaczął znów czytać i 
przeczytał co następuje:

,Tymczasem nim nastąpił ten fa­
talny pojedynek, w pierwszym prze* 
strachu, udałam się do tej, która mnje 
zawiadomiła o uiodzeniu mojem i ru 
zwiska ojca mojego, przyszłam c-y, 
nić jej wymówki że mi przyprow adzi 
łam t y l u  boleści, ale łzami tylko mo­
ta dziecię, z pow du którego dozm - 
głam jej odpowiedzieć, k ied / do mnie 
rzekła: <

— To dziecie jest twoją si *strą! to 
dziecię jest naszą siostrą!

— Naszą siostrą, zawołałam.
  Tak, odrzekła, wszystko troj©

jesteśmy dziećmi matki bardzo wyste
pnej. . .

Szlac!:etna i święta męczeniu -, 
nieszezęśijwa siostro, coś juz rpuś. • 
ten wiat męczarni, mam-że skarżyć 
się o to ci> wycierpiałam, ja której wy, 
jawiłaś tajemnice twojego życia? a : 5 
w owej -drwili nic znałam jej i za w d i  
łam:

— I ci sie stało z tą, która na? aa 
takie ni/szczęście skazała?

d. C. T i
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Jak należy sie zachować
na wypadek pogotowia obrony przeciwlotniczej
■W związku z XV Tygodniem L.O. 

P.P. zostało wydane przez Ligę Obro 
ny Powietrzenej • Przeciwgazowej |» 
uczenie, jak należy się zachować i a 
wypadek zarządzenia pogosowja obro 
ny przeciwlotniczej i napadów lotni­
ctwa nieprzyjacielskiego.

.Wobec aktualności togo zagadnie­
nia podajemy treść tego pouczenia, 
którym niewątpliwie zainteresują się 
wszyscy nasi czytelnicy w dobrze zro 
zumjałym interesie własnym. Należy 
dokładnie zaznajomić się z nim i zasto 
sować wszystkie wskazówki praktycz 
ne w codziennym swoim życiu prywa 
tnym.

Pouczenie poleca się wveiae i za­
chować w mieszkaniu.

I Z CHWILĄ OGŁOSZENIA PO 
GOTOWIA OBRONY PRZECIWKO 
TNIOZEJ — (OBWIESZCZENIE 
iWŁ.aDZ p a ń s t w o w y c h  KOMU 
NIKATY RADIOWE I PTŁASłWR/:

1. Usuń ze strychu wszelkie przed 
mioty i rupiecie, jeśli tego nie uczyni 
łeś dotychczas.

2. Przygotuj do użytku jak naj- 
śpieszniej własne pomieszczenie usz­
czelnione” lub pomieszczenie zabezpie­
czające.

3. Zasłaniaj okna stale z nastaniem 
zmroku w pomieszczeniach, v y  których 
chcesz palić światło.

4. Sprawdź i pizygotui do użytku 
maskę przeciwgazową, jeśli ja uosp. 
dasz, wgzlędnie przygotuj sol. ^ pro- 
wizoiyczną maskę-tampo i (kilka 
wartsw puszystego sukna lub 20—40 
płatków gazy opatrunkowej zwjlżo 
nych w ostatniej chwili ro/ów iem 
sody oczyszonej lub mydła), przezna­
czoną do zakrycia w razje potrzeby 
tylko ust i nosa.

5. Przechowuj klucz od kranu ga 
zomierza, przy gazomierzu w miejscu 
widocznym.

6 Przygotuj i przechowuj stale w 
jednym miejscu wszystko ' >. co masz 
zabrać ze sobą z chwilą udania S'Q 
do pomieszczenia uszczelnionego lub 
schronu (pieniądze, kosztowności, pa 
pierv wartościowe, żywność dla dzie­
ci maski, pakiery indywidualne prze 
ciwperytowe i tp.)

7. Przygotuj lampy naftowe, ^wie 
ce i zapałki, oraz jednodniowy zapas 
żywności i wody.

8 Zapoznaj się z zarządzeniami o- 
bowiązującymi mieszkańlów domu, w 
którym zamieszkujesz.

9 Zapoznaj z rozplakatowanymi 
ogólnymi zarządzeniami władz CPU, 
regulującymi sy g  ały alarmu lot tur/e 
go. a ponad to pi s tępowanie ogółu lud 
ności w razie przebywania p >za do­
mem (bokiem domów).

10 Zorientuj się, gdzie znajdują 
się: punkty ra.t san., kąpieliska i 
schrony publiczne, położono najbliżej 
twego miejsca zamieszkania lub miej 
sca pracy (tablica orientacyjna).

11, (Wychodząc z domu, zameraj za 
wsze za sobą: maskę przeciwgazową,

Inż Ariet z Funduszu Pracy
W CZELADZI.

iWczoraj bawił w Czeladzi przed da 
wjciel wojewódzkiego Funduszu Pra 
cy. inż. Ariet, który zapozuał się z ł 
stanom roliót przy nowobudującej się 
szkole. Jak już pisaliśmy woj. Fu.u 
dosz Procy na budowę szkoły pr-r- 
dzielił pożyczkę w sumie 60 tys. zł.

Kwota ta w stosunku do ogólnego 
k< sztu budowy szkoły jest bardzo ma 
Im ł>o w  </ starczy tylko podać, że up. 
ostatnio prowadzone prace przy cyn 
tralnym ogrzewaniu i zaprowadzenia 
połączeń wodociągowych będą koszto 
wały 80 tys. zł. A ileż pieniędzy pę 
chłoną jeszcze inne roboty stolarskie i 
murarskie?

O ile woj Fundusz Pracy nie udzie 
li swej pomocy gmach szkolny, nic 
szybko będzie wykończony.

indywidualny pakiet przeć; wperyto- 
wy, opatrunek osobisty (o ile je posja 
dasz) i dowód osobisty lub kartę z na 
zwiskiem i adresem.

12 Nie opuszczaj domu bez konie 
cznej potrzeby, u zwłaszcza wie z trem 
"Względnie n ie  oddalaj się zb.-ttiiu od 
domu

13. Nie przebywaj bez koniecznej 
potrzeby w pobliżu dworców, fabryk, 
mostów, elektrowni, gazowni, koszar, 
ważnych urzędów i wielkich m;igazy 
nów wojskowych.

14 Ńie wypuszczaj dzieci rn ulp’ę 
bez opieki starszych.

II Z CHWILĄ USŁYSZENIA  
SYGNAŁÓW ALARMU LOTNICZE 
GO: (SYRENY M IEJSKIE, FOBRY 
CZNE I KOLEJOWE, — SYGNAŁ 
NIEPRZERYWANY — 2-MIM TO 
W Y :

1) Jeśli masz powierzoną specjalną 
funkcję w samoobronie, zgłoś się n if v 
chmiast do dyspozycji komendanta O 
P.L domu (kloku domów) nu wyziia< 
czonym miejscu zbiórkj.

2 Zgaś wszęd/ie gaz, gicekelw iek  
on się pali i zamknij przy gazomierzu

2. Wieczorem lub w noc/ ?gaś zbę 
dne światła wewnątrz mieszkania.

4. Zamknij górne drzwiczki pieców 
w których jest ogień.

5. Żabierz potrzebne pr lodmioty i 
udaj się do swego pomieszczenia usz 
czelnionego, względnie, jeśli t)  jest 
przewidziane przez komendanta OPL 
domu (kierownika OPL), udaj się do 
domowego schron, ogólnego.

6: Przygotuj cio ewentualnego uży 
tku feaskę przeciwgazwą lub pr nvjzo 
ryczny tampon przeciwgazowy.

7 Jeśli alarm zaskoczy etę na uli­
cy, wróć szybko (nie biegnij) do domu, 
gdzie zamieszkujesz (gde odlegbśó 
jest niezbyt duża — tj.- gdy potrzeba 
na to tylko kilku minut) lub bramy 
najbliższego domu

8. Jeśli alarm zaskocz} cię na 
dworcu lub w Uizędzie, w kjuie, te­
atrze, lokalu publicznym itp., zastosuj 
się ściśle zarówno do ogólnych oho w ją 
żujących zarządzeń lokalnych orga­
nów OPL.

9. Zachowuj całkowity spokój i po 
maga; organom wykonawczym OPL. 
w utrzymaniu porządku

(DALSZY CIĄG JUTRO)

Premiowanie książeczek eszczędneściowyek
K. 0.

D nia 27 w rześnia 1338 r . odbyło się 
w PK O  trzecio publiczne prem iow anie 
książeczek oszczędnościowych serii ’'V ‘* 
g rupy  C.

(VV prem iow aniu  braiy  udział książecz 
ki, na k tó re  w niesiono w szystkie w kład 
ki za ubiegły k w arta ł w term in ie  do dnia 
31 s ie rp n ia  1938 r.

P rem ie  po zł. 50J. — padły  na nr. nr.
805.700 813.140 824.000 834 719 S41.6S4 804.804.

P re m ie  po Zł. 250. pad ły  Oa ur. nr. 
§01863 804278 805053 807522 809288 611880
820864 823819 826331 829284 829462 S30S15
332865 834278 843251 845687 818522 851654
852705 853854 854885 855176 853781 870887
875277 877616 879260 879792

P rem ie  po zł. ICO. — p ad ły  ua ur. ur. 
800873 800902 801240 802581 SC2821 80375S
805909 804013 805863 806428 S069i0 80.081
867507 808165 808567 SOS57S 609940 810636
811617 813275 813463 613695 815713 8158o3
816376 816636 816950 817724 8i7740 818218
818295 818488 8.1899 4 815356 615787 Sc0986
822337 824998 825511 026050 826133 828917
830016 830087 830922 831313 832342 832570
833993 834033 835247 836507 837005 837093
857862 840487 840765 645%5 844809 84599.)
645633 845703 850141 853401 P53535 853630
35381-1 854747 856507 857066 857515 859704
850509 860740 862092 363247 863737 864268

365924 865971 866823 868069 870124 870196
o71605 872501 8729*2 875010 875592 373900
873983 874142 675037 875482 o75SS7 876194
876619 877153 877232 678205 878241 8789*9
879014 879808.

Ponado wylosow ano 274 prem ii po zl.
50.

Ogółem padło 4x2 p ą tm ii na sum ę zł. 
34.100.

Po raz d rug i padły p rem ie po zl. 50. 
aa  następujące książeczki nr. nr. 81113$
825843 829247 3G4D2c.

O wylosow anych i i eonach w łaściciele 
książeczek są pow iadom ieni listow nie.

N ależy zaznaczyć, że zasadą wkładów 
oszczędnościowych prem iow anych se ru  
V-ej je s t s ta ły  zw rost liczby prem ii w 
m iarę  w zrastano  wkładów na książeczce, 
p rzy  czym  po otrzy m aoiu  prem ii ksią 
żcczki nie tra c ą  swej w artości, lec-z nadał 
b io rą  udział w nas(ępuycb piem iow a- 
n iacli, pod w arunkiem  regu larnego  opła 
can ia  dalszych wkładek.

P rem ie  w ylosow ane w poprzednim  pre 
m idw aniu  dotychczas m c podjęte: 

po zł. 500. — nr.. 840.715. 
po zł. 100. — n a  n r.: 841.157, 
po zł. 50. -  nr. nr. 323367 828586 631922 

835544 845454 862922.

(z) M A N IFE ST A C JA  W  ŁAZACH. 
W Łazach pow. zaw ierciańskiego z in icja 
tyw y tam tejszego oddziału Obozu Z jed­
noczenia N arodow ego odbyła się wielka 
m an ifestac ja  za przyłączeniem  do Ma­
cierzy Śląska Zaolzańskicgo, zabranego 
nam  podstępem  przez krw iożerczych Cze 
chów.

M an ifestanc i uform ow ali w ielk i p o ­
chód, liczący ponad  4000 ładzi, k tóry  p r‘e 
szedł ruchliw szym i u licam i osady, zatrzy 
m ując  się następnie  przed domem ZZN.

Tu do zebranych tłum ów  wygłoszone 
zostały  okolibznościowe przem ów ień18’ 
po czym uchw alona zosta ła  odpowiednia 
rezolucja, k tó ra  za pośrednictw em  w ójta 
p rzesłana  została do starostw a pow iato­
w ego w  Zaw ierciu.

(z) OBWODY W YBORCZE. P race  nad 
w yboram i w bardzo szybElm tem pie po­
s tęp u ją  naprzód. W czoraj w całym  powie 
cie zaw ierciańsk im  ukazały  się obwiesz­
czenia o podzieleniu  pow iatu  n a  obwody 
wyborcze. Cały pow iat podzielony został 
n a  58 obwodów, w lym  11 obwodów l i ­
czy Z aw ie rc ia

(z) UCH W A ŁY  PKACOW NIKÓW  
M IE JS K IC H . Pod przew odnictw em  pre­
zesa T. Rezlera odbyło się onegdaj nad­
zw yczajne w alne zebranie członków Zw 
pracow ników  m iejskich, do którego nale 
żą wszyscy pracow nicy zarządu m iejskie 
go w Zaw ierciu.

P o  okolicznościowym przem ów ieniu p. 
R ezlera, podjęte  zostały dwie piękne i 
godne naśladow ania uchw ały, a m iano­
w icie: 1) W szyscy pracow nicy, zo rgan i­
zow ani w tym  związku postanow ili zło­
żyć jednorazow ą o fiarę  na rzecz kom i­
tetu  w alki o Śląsk Zaolzański. O fiara  
ta  będzie wynosić 1 proc. od poborów i 
zostanie w płacona w dniu 1 października. 
2) W  zw iązku z 20-łetnią rocznicą istnie 
n ia  państw a polskiego ci sam i pracow ni 
cy postanow ili złozyć jednorazow ą ofia­
rę  n a  FON. w wysokości od 1 do 2 proc. 
O fia ra  ta  w płacona całkow icie -/ostanie 
w dniu 1 lis topada br.

Nieszczęśliwy wypadek
9-LETN1EGO CHŁOPCA Z ZA W IERCIA  

W  domach" m iejsk ich  przy  ul. P a d e ­
rew skiego 50 m iał m iejsce onegdaj n ie­
szczęśliwy w ypadek, którem u uległ 9-let 
n i Andrzej R ajozyk. syn* p, Kazimierza

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 3» W RZEŚNIA

30 września urodzeni obdarzeni są  
usposobieniem wpływowym i łm agłnacyj 
nym, odczuwają bojaźń przyszłego żyda, 
mają zamiłowanie do samotności, posiada 
ja temperament m ełaucholijny i posługu  
ją się więcej sercem niż rozumem. Są bar 
dzo życzliwi i bezinteresowni, zachowa­
nie się ich w otoczeniu jest ujmujące 
i cieszą się ogólnym zaufaniem oraz sym  
patią. Dzięki odwadze i wiary w swojo 
własne siły , będą mieć możność powodze 
nia w każdym przedsięwzięciu, lecz mu 
szą unikać namowy i Wpływu oto 
czenia. 2314

m
Eajczyka, pracow nika zarządu  m iejskie­
go, zam ieszkałego w tych domach.

Chłopiec w raz ze sw ym i rów ieśn ika­
m i baw ił się lin k ą  zaczepioną, u d rab iny  
k tó ra  s ta ła  p rzy  domu z okazji rem ontu

W  pewnej chw ili lin k a  odczepiła się 
od d rab iny , a  trzym ający  się je j chłopiee 
spadł n a  ziemię z w ysokości 2 metrów, 
uderzając  głową o cem entow y ściek.

Nieszczęśliwego chłopca przew ieziono  
do szpitala U bezpieozalni Społecznej, 
gdzie stw ierdzono, że doznał ou pęknię­
cia  kości czołowej.

Mimo dokonania natychm iastow ej o- 
p erac ji s tan  chłopca je s t bardzo ciężki.

Przerwa w orocesie
O NADUŻYCIA NA PKP. w ŁAZACH.

W czoraj nastąp iła  p rzerw a w procesie 
o nadużycia na P K P . w Łazach, toczą­
cym  się od 16 dni przed Sądem Okręgo­
wym  w Sosnowcu, urzędującym  na sesji 
w yjazdow ej w Zaw ierciu.

D la uzupełn ien ia  przewodu sądowego 
w czoraj o godz. 4 popoł. odbyła się w 
Ł azach w izja  lokalna, po k tó re j n astąp i 
przerw a w procesie do dn ia  4 paździ-er- 
nie p ro k u ra to ra , obrońców, po czym n a ­
stąpi w yrok, k tó ry  oczekiw any tu  jest 
z w ielką niecierpliw ością.

X  O f& H S z a

Na pożegnaniu dr. Ossowskiego
ZEBRANO 67 ZŁ. DLA BRACI 

Z Z a  OLŻY.
Po 11-letniej p racy  wyjeżdża z O lku­

sza lekarz  - ch iru rg  szp ita la  pow. sw, 
B łażeja w Olkuszu dr. A leksander Ossow 
ski, przenosząc się do W arszaw y.

W  jednym  z lokali olkuskich odbyło 
się pożegnanie dr. Ossowskiego przez ko 
lęgów i najbliższych przy jació ł, w czasie 
k tórego na w niosek dr. Ł apińskiego, dy­
re k to ra  szp ita la , zebrano zł. 67.56 na  
rzecz n iesienia pomocy braciom  zza Olzy

Nowy oddział Strzelca
” W SŁAWKOWIE.

Z in ic ja tyw y robotników  fa b ry k i bia  
ci S ia jn  w Sław kow ie, pow stai p rzy  te j 
fabryce oddział Zw. Strzeleckiego do któ 
rego odrazu zapisało się 30 członków.

Prezesem  nowego oddziału w ybrany  
został p. J a n  Czerwik, kom endantem  p, 
Tadeusz R utkow skj.

N a  zebran iu  o rganizacyjnym  byli o- 
beoni członkowie powiatowego zarządu 
Z. S. z O lkusza n a  czoło z prezesem  dr. 
K ie iarsk im , który wygłosił okolicznoscio 
we przem ów ienie, w skazując na  chwilę, 
w k tó re j pow staje  nowa placówka strze­
lecka.

 :0 :-----

Zmiana terminu
JE S IE N N E J W Y S IA W Y  KATÓW IC- 

K IFJ.
W edług o trzym anych  wiadomości u ru  

ehom ienie ,,Jesiennego  pokazu targow e­
go '’ w K atow icach zapowiedziane w dn. 
1 październ ika br. pomimo pełnej obsady 
sto isk , z  p rzyczyn niezależnych od Ś lą­
skiego T ow arzystw a W ystaw  i P ro p a ­
gandy  Gospodarczej i na życzenie znacz­
nej ilości wystawców przesunięte zosta- 
io n a  dzień 9 październ ika br.

W  zw iązku z powyższym o ws e lk ’e 
in fo rm acje  w te j spraw ie m ożna się 
zwracać do organ izu jącej In s ty tu c ji (Ka­
towice S taw ow a 14, lei. 300-71).
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SB»ORW

O mistrzostwo ligi okręgowej
w  Z a g r l ę o i u

W  nadchodzącą niedzielą zostaną ro ­
zegrane uastqpujące mecze o m istrzostw o 
lig i okręgowej:

BRYGADA -  UN IA
N ajbardziej in te resu jącym  spo tka­

niem , ze względu na  dalszy uk ład  tabeli 
będzie niew ątpliw ie mecz B ry g ad a—U nia 
w Częstochowie.

Obie drużyny są dotychczas n a  czele 
. tabeli. B rygada w rozgryw anych  na 
w łasnym  boisku spo tkan iach  nie s tra c i­

ła ani jednego punk tu , krocząc od zwy­
cięstw a do zwycięstwa.

U nia  s trąc iła  dotychczas ty lko jeden 
punk t, a o sta tn io  w ykazuje coraz b a r­
dziej zw yżkującą form ę całej drużyny.

Ja k i będzie koderow y w ynik  meczu 
trudno przewidzieć, a ’c w każdym  bądź 
raz ię  spodziewać się należy, że spotkanie 
to  będzie ewenem entem  dnia w Cząstocko 
wie.

CKS. -  SK RA .

D rużyna sosnow iecka doceniając waż­
kość spo tk an ia  o rgan izu je  dla swoich 
iym patyków  wycieczkę do Częstochowy 
oa mecz. P rzejazd  au tobusam i w obie 
strony  3 zł. In fo rm acje  i zapisy na s ta ­
dionie U nii.

S k ra  częstochowska zostanie przeegza 
m inow ana w Czeladzi ze sw ych u m !ę 
jętności w spo lkauiu  z CKS-em, k tó ry  o 
panow ał już  kryzys ło im y , czego do- 
D użym  wiódł
•wiódł bijąc Zagłębie w ub. niedzielę. Du 
żym  wzm ocnieniem  dla CKS okazał się 
now opozyskany g racz Berger. W  meczu

tym  w ystąp i praw dopodobnie obrońca 
Z arzycki, k tórem u zniesiono resztę 
dyskw alifikacji.

ZAGŁĘBIE -  BllYMCA
.W D ąbrow ie Górniczej K K S Zagłębie 

zm ierzy się z B ry iic ą . Zagłębie podoi nie 
ja k  w ub. roku  B rygada, po meczach o 
wejście do lig i państw ow ej, mocno obni 
żyło swe loty. ,\V dużej m ierze przyczyną 
obecnej form y jest fak  ’zw olnienia obroń 
ey W olskiego, nieobecność K łosa i kilku 
innych  graczy.

Podobnie spraw a przedstaw ia się z B ry  
uicą k tó ra  mocno odm łodziła swój skład.

W A R T A  -  ZA G LĘB IA N K A
A sp iru jąca  w ub. sezonie do ty tu łu  

m istrza  zaw ierciańska W arta , dzieli w 
tym  ro k u  los C O  u i Zag+ębia t. zn. że 
też przechodzi w ahania  form y, chociaż 
sk ład  je j n ie  u leg ł zasadniczym  zmia 
nom.

Mecz z Zagłębianką, d rużyna am bitną  
obdarzoną dużym  duchem  bojowym  nie 
będzie d la  W arty  łatw ym  zadaniem .

S ARM AC JA  — C Z Ę SIO C H Ó W K A
O sta tn i mecz fa rm a c ja  -  Częstochów 

lta nie odbędzie według w szelkiego praw  
dopodobieństw a. Częstochówka biowiem 
je s t zaw ieszona za n iepłacenie składek. 
O statn io  klub wzniósł pism o do okręgu 
o przełożenie g ie r z rundy  jesiennej na 
wiosnę, co m a się rozum ieć je s t b. trudne 
do w ykonania bowiem pow stałby cały  
szereg kom plikacji w rozgryw kach.

O ile nie zapłaci ona części zaległości 
to zostanie au tom at;-ern ie  skreślona z 

lis ty  członków.
-oOo—

Liga państwowa
RUSZA BO BO JU

W  nadchodzącą niedzielę rozegrane zo 
s 'n n ą  następu jące  mecze p iłk arsk ie  o mi 
strzostw o ligi państw ow ej’:

W  W arszaw ie: Polonia — W arszaw ian
ka.

W  K rakow ie: C raeovia — W isła.
W  Poznan iu : W arta  — Ruch.

W  Łodzi: ŁK S — Pogoń.
W  Chorzowie: A K S — Śm igły .

O W E JŚ C IE  BO LIGI P A Ń ST W O W E J
W  nadchodzącą niedzielę rozegrane zo 

s tan ą  dwa mecze p iłk arsk ie  o wejście do 
L ig i państw ow ej a m ianow icie:

W  Świętochłow icach: KS Śląsk —
.Union T ouring.

W  Ł ucku: P K S  Łuck — G arbarn ia.

Jądr?eiowska sklasyf ikowana
NA fi-TYM M IEJSCU

P rezyden t fran cu sk ie j F ederac ji ten i­
sowej P ie rre  G illou ogłosił sw oją dorocz 
n ą  listę k lasy fik acy jn ą  najlepszych  teni 
sistów  św iata . L iis 'a  ta  przedstaw ia się 
nast.:

Panow ie: 1) D onald Budge (A m ery­
ka), 2) J .  B rom w .ch (A ustra lia), 3) B. 
E ig g s (A m eryka), 4) W. A ustin (Angl-a), 
5) A drian  Q uist (A ustia lia ) 6) Gene Ma 
ko (A m eryka) 7 S idney Wood (A m eryki) 
8) J .  H u n t (A m eryka) 9) Roderick Men- 
zel (obecnie Niemcy) i 10) Puncec (Jugo 
Biawja)

P an ie : 1) H elen M oody-W ilis (A m ery­
ka), 2) Ilild e  S perling  (Dania), 3) Alice 
M arble (A m eryka), 4 Helen Jaco b s (A- 
m eryka), 5) S a ra  Fabyan  (A m eryka) 6) 

Jad w ig a  Jędrzejow ska (Polska) 7. D. Ban 
dy (A m eryka) 8) Sm one Matlp-en (Fran
0 jo), 9) W ynne (A ustralia) i JO M. Lumb 
(A nglia).

Rekord świata
W BYDGOSZCZY

Na zawodach leskoafletycznycb w Byd 
goszezy sz ta fe ta  rep rezen tacy jna  pań w 
składzie: Książkiow iczów na, G aw rońska 
K ąłużow a i W ala siew iczówna ustanow iła 
now y rekord  św iata  w sztafecie 4X200 w 
czasie 1.44,1. Poza tym  W alasicw iczów na 
w yrów nała dwa rekordy św iata na 50 rn.
1 100 yardów  w czasie 6:4.11 sek.

0 mistrzostwo kl. A
ZA G ŁĘBIA

N adchodzącą niedzielę zostaną rozc
g rane  następu jące  mecze o m istrzostw o 
k lasy  A Z ag łęb ia:

W  W ojkow icach: S a tu rn —Cynkow nia 
W  Niwce: A R S  — H akoach 
W  Bobrow nikach: Orzeł — D ąbrowa 
W  Grodżcu: Solcay — Strzelecki.
W Sosnowcu: Unia Ib — Czarni. Bo­

isko U nii. Początek o godz. 15 przedinecz 
o 13.

W  ostatn im  meczu Zew o trzym a w a l­
kow er za mecz z Płom ieniem .

&ma „EDE^ 11
DZIŚ! DZIŚ!
Dzieje modelki, k tó ra  spo tkała  dwie 

m iłości w film ie pt.

f ? MODELKA
w r. gł. JOAN CR A W J ORD. STEN 
CER TRĄCY i ALLAN CURTIS. 
Początek I seansu o godz. 17.30, w 

niedzielę o godz. 15.30.

METRO - GOLD WY N - M AYER
ogłasza nowy K onkurs Film ow y w 
zw iązku z film em  „M odelka" (Joan 
Craw ford, Spencer I ra c y , reżyser 

F ra n k  Borzage).
K onkurs polega na  odgadnięciu, 
k tóre z 17 zdjęć zamieszczonych w 
nr. 39 tygodn ika  „W iadomości L ite­
rack ie ’* pochodzą z film u „M odelka’ 

Bliższe szczegóły, p a trz  ,,W iado­
mości L iterack ie" nr. 33 — N agrody 
F u tra  Apfelbatunu w artości łącznej 
10.000 zi.

NA W ESOŁĄ N UTĘ
— Czy to pani poleciła mi w  zesz­

łym tygodniu wykwalifikowaną k u ­
charkę?

— Tak, proszę pana.
— No, to, chciałbym panią zaprosić 

tylko na jerlen obiad’

— Widzę, że pan ciągle jeszcze nie 
rozumie kiedy właściwie zaczynamy 
pracować.

— Nie, panie dyrektorze, bo zawsze 
gdy przychodzę już wszyscy są na swo 
ich stanowiskach.

M i n i s  o m m  i  ZaołebiB M m i i i ,  M a  Uijjsa
nasila:

Sosnowiec. Dąbjówę Górniczą, Cz-*- 
jadi, Niwkę, Zagórze, Grodziec, Bo­
browniki, S trppisszyoe, Kazimierz, 
Gołonóg itd. WjUA 

E.O.Z.D. zapewnia stałą i na dogod­
nych warunkach dostawę 
energii, elektrycznej dla siły 
światła i grzejnictwa. -

L.O.Z.D. stosuję nowoczesne, dogodne 
dla odbiorców, taryfy ener­
gii elektrycznej. 

F.O.Z.D. udziela swym odbiorcom 
wszelkich informacji, doty­
czących elektryfikacji zakła 
dów pi zemysło,wyeh.

F O.Z.D. udziela swym odbiorcom kre 
dytu na elektryfikację war­
sztatów pracy i gospodarstw 
domowych.

KINO „ZAGŁĘBIE1
DZIŚ! Potężny fjlm w KOLORACH NATURALNYCH

Indie mówią (Drum)
Bengali. Rewolta Hindusów, Szarż,. Lansnierów B en g al 

skich. Egzotyczne tańce hinduskie.
Najpiękniejsze a.cydziełj ALEKSANDRA KORDY.
>li bohaterskiego królewicza ? lii SABTT i RAYMOND MASSEY 

Początek '7ov‘ w ujedz 15.3'»
UWAGA!

To, drugi

W roi

? godz. U.30 jeder seans I I  części 
M P  I A D Y do cenacli z  v w n v c h .

K ino  „ P A T R I A "
NA OTW ARCIE SEZON U 

Rewelacyjny, dramat wg. głoinej powieści T. DOŁĘG I-MOSTOWT.OZA
p. t.

P r o f e s o r  W i l c z u r
dalszy ciąg „Zna>‘ •oia“.

W  rolach gł. JUNOSZA STĘPO_WSK S E. BARSZCZEW SKA, Z \-  
CHAR-EWICZ, J . WĘGRZYN, oraz w roli Szkopkowej ĆW IKLIŃSKA

JA K  PO W IN IE N  DZIAŁAĆ
praw dziw y dobry R A D IO A PA R A I 
Możesz się przekonać na  pokazie 

nowych modeli w  firm ie

Radioantenci
SGSNOW IEC, M ałachowskiego 

(koło O rbisu) teł. 62646.
N a żądanie dem onstrujem y bezinte­

resow nie u klientów.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
POSADY I PRACE

DŁUŻĄCE, kuchark i, pokojowe, bufeto­
we, kelnerki potrzebne. B iuro „ORZ*’ K i­
lińskiego 1, Sosnowiec.__________________
INTELIGENTNA pan n a  ze szkołą h an ­
dlową, biegle pisze na m aszynie, poszu­
kuje  jak iejko lw iek  pracy. Może być Po­
moc biurow a. Łaskaw e zgłoszenia „F x-
pres" Będzin pod „123"._________________
PO TR ZEB N A  zaraz sklepowa z p ra k ty ­
ką do p iekarn i - cuk iern i K ró la w D ą­
browie. ___
POTRZEBNA uczenica do kw iaciarn i.— 
Serw eeiński, Sosnowiec, 1 M aja 6.

K U PN O  I SPRZEDAŻ

M E B L E
na ra ty  gotowe i zam ów ienia sypialn ie 
stołowe, gabinety , kom binowane szafy, 
saloniki i kuchnie

o t o m a n y
nowoczesne tapczany, fotele, kozetki ma 
terace. s ia tk i. wszelkie przeróbki wykona 
nie solidne gw arantow ane, ceny niskie J. 
TOMCZYK, Sosnowice, ul. 1-go M aja 14 
Teł. 63-105. P rzy jm u je  pożyczki i ob li­
gacje państwowe. F irm a  egzystuje od 
1910 roku.

PQMdlKi
G otow ce, figury  z kam ienia 
m arm uru  i granitu (groby 
m urowane) oraz wszelkie roho- 

.pnśiaj ty ! eton iąrsk .e , schody, posadź 
(jj, slupy i ru ry  H. Focntm an 

D ąbrowa Górn., Kr Jadw ig i 46 tri. 6ó-z96 
Robota g w aran tow ana , w arunki płatno-
ci do 2-eh -lat.________________________

KUPUJEMY" i sprzedajem y meble, pa te  
fony, p ian ina , lu s tra , row ery, m aszyny, 
garderobę męską, dam ską, dziecinną, ze­
gark i, biżuterię, książki," rad io ap ara ty , 
fu tra , obrazy i wogole praw ie wszystko. 
Sosnowiec sklep nowy cii i używanych 
rzeczy, ulica P iłsudskiego 24 (obok tu ­
neli A

POMNIK!
i rzeźby artystyczne, słupy żelbetowe o- 
raz kompletne parkany  i inne wyroi y 
betonowe poleca tanio  „WIKTORIA"  
Dąbrowa ul. N arutow icza 41 Skrz. pocz 
towa 93. lelefon 68 436.

ZGUBIONE DOKUMENTY

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książeczkę 
wojskową w ydaną przez P . K. U. Sosno- 
wiec. P ajsoch  P ieKarski.
ZAGINĄŁ dowód osobisty W łodzim ie­
rza S tachurk i w ystaw iony przez zarząd 
m iasta  Poznania. — U praszam  znalazcę 
zwrócić Sosnowiec, Legionów 16, Za-
rzecki. __________________
UNIEW AŻNIAM  zgubione: książeczkę
wojskową i k a rtę  m obilizacyjną wydanem obilizacyjną wydane 

icc, Pejsach p iekarsk iprzez PK U . Sosnow _______________
PR A  W °W IC Z  JA N  zgubił książeczkę 
w ojskową w ydaną przez P.K .U . Sosno­
wiec. _____
DNIA 28 w rześnia 1338 roku  w drodze z 
Będzina do Katow ic zginęły dwa pasz­
po rty  w ystaw ione przez K o nsu la t Rze­
czypospolitej w W iedniu na nazwisko: 
Josef H ersz Telner i L ajb  C haja  Telner 
oraz 20 zł. Znalazcę proszę o zwrot za 
w ynagrodzeniem  pod adresem : Telner, 
Będzin, Potockiego 3.

W ydawca: Helena M nslarska. Druk. ..Esprea Zagłębia*' Sosnowiec Teatralna 1-a. IKxlaktor odpow.: Tadeusz lipsk i


